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KonKres PZP.R śle pozdro'W'i.enia 
• • 

Na wczora3.szym posiedzeniu Kongresu 
t.ow Aleksander Zawadzki wygł<>sil na­
stępujące przemówienie s okazji urodzin 
Towarzysza Stalina: 

,,Polika ws)>6łc7ana, demokraiyczna Pol­
ska nie chce jui by6 Igraszką w rękach C11-

dzoziemców". 

pnyjał6 polsko • radslecka. Tak powstawa­
ła, rozwijała się 1 krzepła wspólnota ideo­
logiczna między idącą ku socjallzmowi Pol­
ską Ludową i krajami zwycięskiego socjall­
llffiU - 2iSRR. 

Tak powstawało, rozwijało się i krzepło 
nasze serdeczne uczucie do Wodza między­
narodowego proletariatu, następcy Lenina, 
twórcy potęgi Państwa Socjalistycznego, 
szczerego i niezawodnego przyjaciela narodu 

Tak, towarsysze, powstawała, rozwijała 
się, krzepła niezłomna, głęboka l 11erdecma 

Drodzy Towarzysze! 

21 grudnia 1948 r .upływa 69 lat od dnia 
urodzin wLel:kiego wod:za międzynarodo­
wego proletarillltu i mas pracujących, wal­
czących o swe społeczne wyzwolenie, o I 
pokój, postęp i socjalizm, gerrialnego kon­
tynuatora dzieła Mairksa, Engelsa, Leni­
n.a, wielkiego przyj adela naxodu polskie­
go, budującego swą szczęśliwą przyszłość, 
~gromcy Niemiec hitlerowskich i wyba­
Wlclela ludów Europy z niewoli hitlerow-
slciej - tow. Józefa Stalina. J 

Z 69 lait życia tow. Stalina, przeszło 50 I 
lat, to płomienna, ofiarna wa1'ka o wyzwo-1 
~~e i sz~ęś~ie człowie~a. pracy. ,,Jeśliby 
zyCie mo1e me było poswięcone sprawie 
klMy robotniczej, uwaiałbym je za bette­
lowe". - oto jaik na swe życie patrzył 
i jak je pojmował tow. Stalin. 
Wwrując się na eyciu tow. Stalina 

U'(!Z~TinY się tyć,. walczyć i budować, na je­
go zyeiu będą się uczyły pokolenia rewo­
lucjonistów i budowniczych socjalłzmu. 

Polska klasa robotn1'CZa i cały naród 
polski obchodzi li'&ień urodzin tow. Stal1-
na s uerud.am szczeg6lne~ serdecznośc! 
i wdr.ęcmoścf. 

To Lenin i Stal'lm od zaranie swej dzia­
łaln~ci współdziałali z polskim nrehem 
robotclczym., at.all w obronie narodu pol­
skiego pn.ed uciskiem caratu i głosili ha­
sło samookres1.ecnia dla narodu polskiego. 
To Lenin i Stal:n umalt w raku 1918 
„nienarus1:alne prawa narod• polskiego 
do niepodległości i jedności". 

To Stalin powiedział n.am w irok.u 19~3, 
gdy kraj nasz krwawił pod okupacją hi­
tlerowską: 
„Możecie byt pewni, te Związek Ra­

dzi~ki uczyni wszystko co możliwe, by 
pnyśpieszyć klęskę naszego wspólnego 
wroga Niemiec hitlerowskich, by 
utrwalić przyjsźń polsko-radziecką i do­
pomóc ze wszystkich sił w odbudowie sil· 
nej i .niepodległej Polski''. 

To Stalin na czele delegacji ZSRR w 
Poczdamie stanowczo bror.ił i {)lbronij dzie­
jowo słu5zną i sprawiedliwą sprawę %Wró­
cenia Polsce jej prastarych Ziem Piastow­
skich 2 granicami. na Odrze i Nysie łużyc­
kiej, a w tymże roku do <relegacji polskiej 
w Mookwie z właścilwą mu skromnością i 
głębokim wyczuciem psychilki narodu pol­
skiego powiedział: „nie żądamy abyście 
nam wierzyli na słowo . • • sądźcie i usto· 
sunkujecie się do nas według czynów na· 
s:iych, na zasadzie stosunku, jaki będzie· 
my mieli do D8.l'Odu polakiiego . • • Poszły 
za tymi słowami dalsze, pełne głęb(')klej 
m:zyjaźni. 

W najtrudniejszych chwilach po wy­
~ woleniu śpieszył nam Związek Radziecki 
: pomocą, środkami wyżywien!a, suirowca­
;1i, maszynami, kredytami. Z pomocy, 
:redytów, licencji i doświadczeń Związku 
:adzi.eckiego korzystaliśmy w wyikonaniu 
)lanu 3-letniego i wydatnie korzystać bę­

dziemy w realizacji naszego 6-letniego Pla­
nu zbudowania fundamentów socjalizmu 
w Polsce. 

Głos obrony, poparci.a i sympatii ze str0-
ny rządu ZSRR i osobiście tow. Stal.ina 
rozlegał się niezwłocznie - ilekroć Pol­
ka Ludowa i jej granice, jej prawo i jej 
godność były atakowane ze strony impe­
"ahstycznych podżegaczy anglo-amery-
~f..skich. I 
W roku 1946 tow. Stalin oświadczył: , 
.,Jak wiadomo, postanowienie o zachodnich 

, anłcach Polski zostało powzięte na konie- I 
.'encji trzech mocarstw w Berlinie na podsta 
wie żądań Polski. Związek Radziecki nleje- j 
dnokrotnłe oświac1czał, że uważa żadania j 
Polski za słuszne i sprawiedliwe". 

I w teiże wvoowiedzl · 

Kongresu PZPR 

KREML 
W dniu Twoich urodzin, droiri Towarzyszu Stalinie, przesyłamy Tobie 

gorące, serdecme pozdrowienia w imieniu mas pracujących Polski. 
Żaden prosty C'Lłowiek w Polsce nigdy nie zapomni, że pod Twoim kie· 

10wnictwem toczyła się zwycięska walka bohaterskiej armii radzieckiej o wy­
pędzenie niemiecko-faszystowskich najeźdźców z Polski, dzięki której Polska 
odzyskała niepodległość. 

Każdy prosty człowiek w Polsce pamięta, że kierowanej przez Ciebie 
radzieckiej polityce braterstwa i przyjaźni Polska zawdzięcza ugruntowanie 
swoich granic na Odrze i Nysie. 

Każdy prosty człowiek w Pol~ wie, że braterstwo i przyjaźń polsko-ra­
dziecka, której tak gorącym jesteś rzecznikiem, jest najJepszą rękojmią bez­
pieczeństwa I nieskrępowanego rozwoju Polski. 

Każdy świadomy robotnik, chłop pracujący i inteligent w Polsce wie, że 
droga do rozkwitu Pohłk.i, droga do socjalizmu - prowadzi tylko w opardu 
o przyjaźń I wieczysty sojusz ze Związkiem Radzieckim. 

Jednocząc siły poh:1rlej klasy robotniczej, która przewodzi narodowi. nie 
będziemy szczędzili sił, aby wnieść swój wkład do wielkiej sprawy solidarności 
wszystki>eh na.rodów w obronie pokoju, pr1eciw imperialistycznej agresji, do 
wielkiej sprawy zwycięstwa socjalizmu. 

Dlatego wra2 z wszystkimi ludźmi na świecie, którzy nie chcą wojny i .nie­
·voli - przesyłamy Tobie najgorętsze iyczenia zdrowia i wielu· lat pra<''' ~l:i 

'~1Jra całej postępowej ludzkości. 

W imieniu Prezydium Polskiej Zjednoc:wnej Partii Robotniczej 

(-) BOLESŁAW BIERUT. 
(-) JÓZĘF CYRANKIEWICZ. 

polskiego - Towarzysza Stalina. 
Imię Wielkfego Stalina jest nieodłącznie 

związane z Imieniem wielkiego Lenina. 
W walce z reform;.i;mem i zdradą markslz· 

mu przez wodzów n Międzynarodówki, w 
walce o partię nowego łypu i jej Unię dzia• 
łania w duchu odrodzonego i genialnie za. 
stosowanego do nowej epoki rewolucyjne10 
marksizmu - widzimy w ciągu dziesięcio­
leci Stalina obok Lenina, jako jego najblli· 
szego WliPółpracownika. 

W roku 191'1 Stalin jest organizatorem 
powstania zbrojnego. 
. W latach wojny domowej, wszędzie gdzte 
było najtrudniej, gdzie decydowały się losy 
rewolucji, stawał Stalin. 
Tworzył plany strategiczne, kierowa.I ope­

racjami bojowymi. gromił Wrangla, Denlkl· 
aa, armie interwentów i agenłurę Trockiego, 
za.opatrywał Moskwę i inne centra przemy· 
siu i rewolucji w chleb. 
Był twórcą Armii Czerwonej, WYchowawcą 

I kierownikiem komisarzy wojskowych, bez 
których, jak mówił Lenin, nie byłoby armlL 
Był duszą 1 współtwórcą marksistowsko • 

leninowskiej poliłyki narodowościowej, któ· 
ra dała wolność narodom, uciśnionym przes 
carat, w tej liczbie l narodowi polskiemu. 

Gdy nie stało Lenina, sztandar jego, sztan 
dar ma„.ksir.rnn - lt'ninizmu, sziandar pariU 
boJ.szewlckieJ i Międzynarodówki Komunisty 
cznej podniósł wysoko tow. Stalin. 

Nad grobem Lenina mówił tow. Stalin: 
„My, komuniści - jesteśmy ludźmi szcze­

gólnego pokroju. Skrojeni Jesteśmy ze szcze 
góinego materiału. Stanowimy armię wtel• 
kiego stratega proletariackiego, armię tow. 
Lenina. Nie ma nic chlubniejszego ponad 
miano członka partii, której twórcą I klero­
wnlltiem był łow. Lenin." I Po śmierci Lenina partia, klasa robotnl-

1 

cza i narody ZSRR, skupiły się dokoła tow. 
Stalina. 

Geniusz Stalina rozśwłet1a.1 ~ką drogę 

I 
i horyzonty młodego Związku Repu• 
bl:l.k Radzieckich . . Jego stalowa wola poko­
nywa.la wszelkie trudności. 

I Pod kierownictwem tow. Stalina - w wal 
ce z trockistowską, zinowiewowsko-buchari­
nowską i z.agranicwą agenturą, w waLce z 
niedobitą białą kontrrewol!ucją - wykl\lwa­
ła się generalna linia partii, krzepło pań­
stwo radzieckie, odbudowywał S!ię kraj po 
wojnie domowej. rozpoczęła się epopea 
pierwszych pięciolatek, zwyc!ężal w otocze­

" niu kapitalistycznego świata ustrój socjali­
styczny w jednym kraju, 

Pod wodzą Stalina ZSRR z kraju przemy 
.Mowo zacofan~o stał się socjalistyczną po­

{ tęgą przemysłową, z lcraju o nędznej d:r0-
I bnej gospodarce chłopskiej - kra iem przo... 
dująeej, socjalistycznej gospodarki rolnef, 
krajem kołchozów - mildonerów, krajem, 
gdzie szybko wyrównują się przepaściste za 
rządów carskich róż.n;.ce między miastem 
i wsią, gdzie do najwyższych poziomów roz. 
kwitła nauka, kultura i sztuka, gdzie ta na. 
Ulka, kluJ.tura i 6Z'tuka głęboko i sreroko 
przeniknęła na wieś. 

Pod wodzą Stalina ZSRR stał się krajem, 
gdzie rozkwitł n<YWy socjalistyczny stosunek 

' do pracy - współzawodnictwo, gdzie praca 
i z przekleństwa dla ludzi, stała się sprawą ho 

l noru, sprawą chwały, sprawą 'męstwa i boha 
terstwa milion.ów obywateli radzieckich, kra­
jem. gdzie przodujących robotników i kol· 

I choźników, robotnice 1 kołchoźnice odzna· 
l cza się najwyższymi odznaczeniami i godno· 

I 
ściami bohatera socjalistyczneJ pracy. 

Pod wodzą Stalina w glgantycznyc'1 =aga 
niach nad socjalistyczną przebudową i w bu 

I 
downiclwie socjalistycznym wyrosły milio­
nowe kadry nowych radzieckich ludzi, boha 

. terów pracy, uczonych, a<rtystów, wynalaz-
c&w i konstruktorów, utalentowanych dowód 
ców armil radzieck1ej, wyrosły wielkie 7.a­
stępy: nowej z mas. pracujących wyrosłej ra­
dzieckiej inteligencji. 

Pod wodzą Stalina została urźeczywistnio· 
na moralno-polityczna jedność <:połeczeństwa 
radzieckiego i braterskie wsPółżycie narodów 
ZSRR, 

Pod wodzą Stalina .armia radzif cka rozgro­
miła największą potęr:ę militarną świata­
a'"lTlię hitlerowską, dobiła gada hitlerowAA:le 

~lsz.v claR ~ sbr. 2-ej) 
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ol d• ·1 • I d •• Kongres PZPR śle pozdrowienia n 1a w~now1 a wo1nę w n o ez11 wielkiemu Przyjacielowi Polski 
Dolary z planu Marshalla pokrywają koszty agresji Generaliss1musow1 Józefowi Stalinowi 

HAGA. Wojska holenderskie rozpoczęły 
(faiałania wojenne przeciw Republice Indone 
zyjskiej, podejmując ofensywę na kilku fron 
tach i wprowadzając do akcji wszystkie ro­
dzaje broni. 

Ponowienie agresji w Indonezji rząd holen 
~erski nazwał w oficjalnym komunikacie „ak 
cją policyjną przeciwko uzbrojonym ban­
dom i niezdyscyplinowanym elementom re­
publiki indonezyjskiej". 

Fundusze na cele tej imperialistyczne; woj 
ny czerpie Holandia, wedh1g doniesień wa­
szyngtońskiej prasy, z kredytów planu Mar­
shalla. 
Główne siły lądowe, posuwające się ocl 

miasta Gombong, (środkowa Jawa), zajęły 
Karanganjar. Po zbombardowaniu lotniqka 
Moguwo w pobliżu stolicy republlkańskiej -
Jogjakarty lądowały tęm holenderskie woi­
ska spadochronowe. Wojska te przysta11iły 
natychmiast do ataku na oddaloną o 12 kilo­
metrów stolicę, zajmując ją w kilka godzin 
później. 
Według informacji dowództwa wojsk ho-

lenderskich w Indonezji, oddziały spadochro 
nowe, które zajęły Jogjakartę zatrzymały 
prezydenta republiki - Soekarno. premiera 
Hatta, b. premiera Sjahrira, ministra spraw 
zagranicznych Salima oraz 12 innych wYhit­
nych osobistości. Zatrzymano ponadto nrz~­
woclnicz;ice1rn parlamentu republilcańskiego 
- Ac:a.da oraz szereg posłów. 

NOWY J0RK lt'AP.). Waszyngtoński ko­
respondent dzi1?nnika „New York World Te­
legram" pisze, 7e dostarczane Holandii fun­
dusze w ramach planu marshall0wskie~o 
używane są na woinę w Tndonezji. Dzięki 
„pomocy amerykańskiej", wyrażającPi sie -;u 
ma p:mad :WO milionów dolarów. Holan<lia 
ilo'st w stanie utrzymywać w Indonezji kiJlrn 
dzie~ięciotvsieczn~ ?rmif', która pochłanin 
rocznie ponr1d 60 milioJ'IÓW dofarów. Kores­
pondent nadmienia również. że Holendrzy 7a 
blokowali rałk0wicie tę część funduszów, któ 
ra przewidziam1 była dla Indonezii w ra­
mach akcji marshall0wskiei dla Holandii. 
.PARYŻ (PAP.). Rada Bezpicczrń~hva ze­

brała się w poniedziałek przed południem ria 

nadzwyczajnym posiedzeniu, zwołanym ce­
lem rozpatrzenia sytuacji w Indonezji. 

Na posiedzeniu nie było delegatów ZSRR 
Ukrainy i Kolumbii. 
Przewodniczący Ra.dy odczytał depeszę mi­

nistra Mołotowa, zawiadamif'jącą o niemoż­
liwości przvbycia na czas, delc-gata radziec­
kiel!'O, l\lalili:a. 

Ministl'r Mołotow podkreślił, że „zt,mko­
wie Rady winni byó zawiadomieni o posie­
d?:eniu 02 imnie.i na tny dni przed wyzuacze­
ni<"m jp,go tnminu. W związku z tym Zwia­
zek Rad7.iecki zaprouonował odroczenie nad­
r.wYczaJne~o posiedzenia RnJy Bezpieczeń­
stwa do środy 22 grudnia br. lVnioselt ra„ 
dzi<>cki został przyjęty przez obecnych dele­
gatów. 

Na propozycję delegata syryjskiego Rada 
zleciła jej przewodniczącemu podiecie sta­
rań, celem otrzymania, jak naibardziei ~zcze 
gółowych informacil o sytuacii w lndonezii 
?:"rfl•vno ze strony Komisji .,Dobrvch Usług" 
ONZ. fok i zainteresowanych rządów tj. ho­
lenderskiego i republikańskiego. 

6-tq dz-e'ri obrad 

Kongresu Polskiej ZjeOr urz riej Partii . obotniczej 
WARSZAWA (PAP). - W 6-tym dn:u skiego, walczącego z imperializmem ame- zacji kraju o suwerenność i pąkój oraz dą. 

obrad Kongresu Zjednoczeniowego prze- rykańskim o swą niezawLsłość. żen;a partii do nawiązan:a jak najściśle.1-
wodniczy tow. Zarzycki. Przewodn:czą- Przedstawiciel KC Komunistycznej Par- ~zych więzów przyjaźni oraz stoounków 
cy komunikuje ,że na Kom~res przybyła tii Chile przynosi l{ongresowi braters!t1e gosµodarczych i kuHura.lnych z P~lską. 
delegac~a naul<owców. t>olskicb: Delegacja o.o-zdrowi~nia .o~ ludu .. ~h'~ij-;kie~.o, .od t:v- j Przedstawiciel Komunistycznej Partii 
wchodzi na s3lę huczme oklaskiwana przez s•ęcy boJown•kow ch1lhs'-:1ch. w 1ęronvch · Brazylii - Shenberg po;r.draw~ając polską 
zgromadzonych. grzez imp~rialistów, od tysięcy hojowni- klasę robotniczą w dn;u święta jej zied-

Za.biera głos dyrektor naczelny Instytu• I ków, znajdu 1 ącycł.. się w sz.er~gach rt:chu noczcnia wznosi okrzyk na cześć między· 
tu F.lektrotechnicznego tow. Jakubowskl, oporu. ',l'ow. c:;ontrer~s ~ krot~•ch słowach narodowej solidartJ.ości proletariatu i Pol-
podkreślając konieczność · ściślejszego cha.rak~er~~J~ połozen'.e .pohtyczne s"':'e· skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
z~iązania się świata nauki z klasą r1Jbot· .go kra1u 1 c1~zk1e P.o ozenie mas. pracuJą- \ . dalszym toku obrad, \'.•'tany długo nie 
mczą. c~ch. P?d~resla on, .ze Kongres zw~n~?:e- milknącvm hur:oi~anem oklasków - za-

Naukowcy-marksiści - mówi tow. Ja- mowy 1 ZJe~noczeme klasy ~obotmezeJ ~ biera głos tow. Roman Zambrqwski, ce· 
kubowski - czerpać będą z boga.tego do- Polsce. po~o~~. ~aSQm pr.acu.l.ącym w Chi- Iem wygłoszenia referatu na temat statu­
świadczenia klasy robotniczej siłę dla re- ~e w ~et cięz.1ue1 ·~C:z meu~ętej wal~e • z tu i zadań organizacyjnych Zjednoczonej 
alizacji swoich olbrzymich zadań - z I~peria -miem ro z•mym 1 amery an- Partii. 
okrzyki.em: ,,Niech żyje Socjalizm!''. skpim. Po przemówieniu tow. Zambrowskiego, . . . rzy długo niemi1knących oklaskach b . • 

1
. b li · · 

. Jak~bowsk1 s~hodZI. z trybuny. Zebraru delegat mas pracujących Ch:le s<:hodzi z które ze ram przy3ę 1 urz wym1 owacJa-
zegnaJą delegacJę stoJąc. trybuny. mi na cześć przywódców polskiego mchu 

W strojach górn:czych wchodzą na salę W imieniu Komunistycznej Partii Szwe- robotniczego i chóralnym odśpiewaniem 
aelegaci kopalni :m. gen. Zawadzkiego. cjl zabien głos członek Biura Polityczne- M'.ędzynarodówki - przewodniczący tow. 
Entuzjastyczne oklaski rozlegają się na go partii, poseł do pa:rlamentu Ohman Zarzycki zarządził obiadową przerwę w 
sali. Zabi-era głos tow. Gondzik, . meldując Gunnar, który przekazuje Kongresowi bo-. obradach. 
Kongresowi, że górnicy kopalni im. gen. }owe bratersk'.e pozdrowienia. Mówca Przemówienie tow. Zambrowskiego po­
Zawadzkiego przychodzą z dużymi osiąg- · przedsta\via następnie walkę Komunisty- damy w całości w numerze jutrzejszym 
nięeiami. Plan produkcyjny został prze- cznej Partii Szwecji przeciwko marshalli· naszego pi.sma. 
kroczony o 104 tys. ton, a rok 1948 zam· 
kną górnicy przekroczeniem planu pro­

.dukcyjnego o 140 tys. ton. 
Przedstawiciel górników wyraża głębo­

kie przekonanie, że pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
załodze kopalni im. ge;ri. Zawadzkiego uda 

' s'..ę w szybkim tempie podwoić szeregi 
współzawodników pra.cy, co przyczyni się 
do szybkiego wzrostu produkcji. Tow. 
Gondzik wznosi okrzyki na cześć Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, na cześć 
wodza proletar:atu międzynarodowego -
J. Stalina. N'emilkn,ącymi oklaskami po­
krywają obecni słowa przedstawiciela gór­
ników. Na sali rozlegają się okrzyki: 
„N:.ech żyje Czerwone Zagłębie". 

Przewod.ńiczący udziela głosu Członk<r 
wi Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Chile tow .. Contrerasowi. 

Niemilknącymi oklaskami wita Kongres 
przedstawiciela bohaterskiego ludu chilij-

w. Ażaiew 

De esza Ministra in ca 
do załogi PZPB Nr 3 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 3 
ŁÓDŻ. 

Wa.szym osiągnięciem Przedkongresowym godnie po,vitaliście jedność kla­
sy robotniczej wykonując Państwowy Plan Produkcji na rok 1948 - 2 dni przed 
terminem waszego zob-Owiązania. 'Wyrażam Wam swoje uznanie i podziękowa­
nie - jako przodującej grupie w przemyśle włókienniczym, która pierwsza 
podjęła wezwanie do współzawodnictwa rzucone przez za~ogę kopalni ,.Zahrze­
Wschód", zdwajając swe wysiłki dla budowy dobrobytu, kultury i wolności. 

Podziękowanie p-zeka.zuję przodownikom pracy wielowarsztatowcom, któ. 
rzy rozpalili entuzjazm u ws~ystkich pracowników, którzy wz-0rując się na Was 
podjęli wezwanie efo wzmożenia pracy, pomnażając tym produkcję naszego 
przemysłu. Życzę całej Załodze powodzeni.a w dalszych wysiłkach budowy 
Polski Socjalistycznej. 

~4) 

Minister Przemysłu i Handlu 
(-) H i I a r y M i n c • 

alelco od osł~°"'Y 
nim sprzeciwiało się tej myśli. Gdyby 
wsiedlił kogoś do domu, porzuciłby 
\Yszelką nadzieję odnalezienia własnej ro­
dziny. We śnie i na jawie, wstawał przed 
nim obraz ostatniego pożegnania Anna 

Nagle zaczęła się zdecydowana ofenzy­
wa zimy. Zdawało się, że niebo zmiesza­
ło się z ziemią. Obsypało się śnieżną„ bia­
łą masą. poprzez którą tn:.dno było doj­
rzeć człowieka. W ciągu jednej doby 
utworzyła się warstwa metrowej wysoko­
ści śniegu, która zakryła całkowicie zru­
działą ziemię . Wszystko dookoła pobiela­
ło: okryły się śnie~iem górki; skryły się 
nędzne trawy i pnie. Drzewa stały, obar­
czone śniegiem. Drogi zniknęły: nie moż­
na było przejechać, ani pociągiem, ani ma 
szyną, ani konno. 

Jak tylko przestało padać, ludność No­
wińska wyszła oczyszczać zasypane dro­
gi. Batmanow już zgóry wydal za~ząd1:e~ 
nia, kazał wydać łopaty i w odpowiednie] 
chwili wyprowadzić pracowników, celem 
oczyszcze~ia bocznicy . kolejowej.. kt~ra 
prowadziła do przystani oraz dro~, ktore 
przylegały do posiołka. Kierowni~two ro~ 
bót p>wierzvł Rogowowi, ~er:dzem~ 1 
Kowszowowi, przy czym podz1ehł ponuę-
dzy nich punktv. • . 

Te"C' dnia Wasy1i Maksymowicz wstał 
jak ~wykle barrlzo wcześnie. Oczekując 
świtu. · "lrzechadzał sie po ob~zprnvm 

mieszkaniu, kurcząc się od zimna. Batma- z Kostią, stali na drodze i patrzyli mu 
now niczego nie zmiei'\•ł w tym domku, wślad. Żona stoi, jakby skamieniała o 
który prze.iął po Sidorence. Wszystko lJlll strasznie. smutnej t~arzy. Chłopczyk coś 
się podobało - i stołowy i sypialnia, gabi krzyczy 1 wymachuJe ręką... . 
net, pokój dziecinny, byleby przyjechała ' Bat~~now. dotknął .ręką oczu, J~by 
tu Anna Iwanowna i Kostia. Nie podobały od~aruaJąc ZJawę. W ciszy us~yszał ochy, 
mu się tylko dwa wielkie obrazy olejne. I kobiecy głos - to pracownica dom?wa 
Na jednym z nich namalowane było mo- Eudo~ia, skrzętna, r:i~ła, starsza ~ob1e~a 
rze z tonącym okrętem - na drugiej go- 1 - ś;:newała w k~chn: Jedną ze swoich me 
ła, wychodząca z wody kobieta. Wasyli kończa~ych się p1~~~· .. 
Maksymowicz, kiedy poraz i::-•. :wszy - Coz tam dz1s1a] słychać, ~wdoki]a 
wszedł do tego domu, przystanął obok Siemienowna? - spytał v.:asyh Maksy­
obrazów i nagłos podziwiał brak gustu mowicz wchodząc. do .~uchru. . 
miejscowego malarza, byłego właściciela - A nie gorz.eJ, mz wczor~J - .o~po-
tego mieszkania. wiedziała z uśmie.chem. Napaliłam JUZ w 

- Biedacy, chyba nigdy nie widzieli piecach, . za .godzmę będzie w naszym 
morza, ani pięknych kobiet, a.ni prawiz.i-1 mies7:kan~u ci~pło. z.resztą! wca}-; .w. nu~ 
wego malarstwa. Te „arcydzieła" proszę prawie me m1eszkaoe. ~madaru_ JUZ go 
stąd zabrać, dla mnie się nie narlają - towe, zaraz bedę podawac. . . 
powiedział do komendanta. Przy stole Batmanow .zawsze ~1e~z1ał z 

Wasyli MaksymJJwicz przyjeżdżając do książką. - te~ studencki zwyczaJ me po­
domu na krótkie chwile wypoczynku mie- dobał się Annie. 
szkał w gabinecie Przechadzając się po P?łożył o~ok. ta~.erza ot.warty t~m „Eu­
ciemnych pokojach, myślał czę<>to o tym, ~emusza Oruegma . Poez]e Puszk1?.a c_zy­
że nale?:ałoby zasiedli.'.' ten dom iakąś du- tywał zawsze. gdy pragnął odnale?.c row-
ża rodziną lub c:;amotnilrnmi w r0CI \;u Be I nowa.ite duchową. . 
ridzeito lub Kowszowa. Ale WS7.vstkn "" Geniusz Puszkina zmuszał eo z wzrusze 

• 

Dokończenie ze str 1-ej, 
go w jegc legowisku - w Berlinie, uchroo.f.. 
la świat przed odrzuceniem jego rozwoju na 
setki lat wstecz, przyniosła wolność 1 nlePo 
dległość narodom Europy, w tej lfozbie i na 
rodowi polskiemu. 

W tym miejscu zapamiętajmy sobie, to­
warzysze, słowa Stalina wypowiedziane 
do ludzi radzieckich w roku 1931: 
„Zwolnić tempo - znaczy zostać w tyle. 

A ci co zostają w tyle, są bici. My 
zaś nie chcemy być bici. Nie, nie 
chcemy. Pozostaliśmy w tyle poza przo­
dującymi krajami o 50-100 lat. Musimy 
przebyć tę odległość w ciągu 10 lat, albo 
tel>'o doko:ą.amy, albo zostaniemy zgniece­
ni". 
Taką drogą szedł ZSRR do swych hlst0w 

rycznych zwycięstw pod wodzą Stalina. 
Zapamiętajmy to sobie, towarzysze, 1 

zanieśmy słowa tow. Stalina do całej na­
szej partii, do całej klasy robotniczej, do 
całego narodu. 
Pamiętanie o nich będzie nam potrzeb­

ne w realizacji uchwał naszego Kongre­
su PZPR, jak w realizacji tych uchwał 
oraz dalszego wytyczania drogi do socja­
lizmu czerpać będziemy z wielkich do­
świadczeń ZSRR, wielkiej skarbnicy mar­
ksizmu-leninizmu, do której olbrzymi 
wkład teoretyczny i praktyczny wniósł 
tow. Stalin. 

Stalin to ciągłość historyczna rewolucyj­
nej teorii i praktyki naukowego socjaliz­
mu, marksizmu-leninizmu. 

Stalin to bojowy sztandar klasy robotni­
czej, mas'Ierującej ku socjalizmowi kra­
jów demokracji ludowej. 

Stalin - to natchnienie walczących o 
swe wyzwolenie społeczne i narodowe mi­
lionów wyzyskiwanych świata kapitali­
stycznego i narodów kolonialnych, oraz 
walki o niepodległość narodową małych na 
rodów przeciwko zaborcom i ujarzmicie­
lom imperialistycznym. 

Stalin - symbol równouprawnienia l 
braterstwa ludów. 

Stalin - to symbol walki o trwały po­
kój, postęp i demokraeję przeciw impe­
rialistycznym podżegaczom wojennym I 
reakcji kapitalistycznej. 

Imperialiści doprowadzili do podziału 
świata na dwa obozy. Stalin nauczył nas 
nierozdzielnego traktowania proletariac­
kiego internacjonalizmu i patriotyzmu, u­
miłowania swojej ojczyzny. 

Jako Partia Zjednoczonej Klasy Robot­
niczej przodującej siły narodu jesteśmy 
powołani powiedzieć: 

w imię naszej miłości ku Polsce i na­
rodowi naszemu, działając w interesie naj­
lepiej pojętej przyszłości naszego kraju na 
historycznym szlaku wiodącym nasze ma­
sy pran1j['.ce miast i wsi ku lepszej doli 
i szczęściu w ustroju socjalistycznym -
niezłomnie stać będziemy w jednym sze­
regu z pobratymczymi krajami demokracji 
ludowej, z walczącym proletariatem kra­
jów kanitalistycznych, z walczącymi o swe 
wyzwolenie narodami krajów • kolonial­
nych, p-0 tej stronie, po której jest wielki 
bohaterski, zwycięski Związek Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich i Wielki Sta­
lin. 

niem śledzić losy ludzi, takich dalekich f 
nieskoI'1czenie mu obcych, którzy nie wie­
dzieli, jak podejś~ do życią, jak zużyć swo­
je siły i czas. Nie mieli wspólnych zainte­
resowań i życie ich zamykało się w oso­
l::>istym kręgu. · I ta przeraźliwa bezczyn­
ność! 

Batmanow kiwał głową! Oni szafowali 
życiem, oni nie wiedzieli, że życie jest 
drogocenne. 

- Czy możliwe jest - myślał - że za 
pięćdziesiąt lub sto lat, znajdą się lu­
dzie, którzy tak samo genialnie opiszą na­
sze czasy? Prawnuki otrzymają od nas 
w dziedzictwie komunizm, przez nas zbu 
dowany i powinni zrozumieć nasze życie, 
pełne cią11;łego ruchu, działania i odpowie­
dzialności przed historią, życie bezintere­
sowne. bogate w duże sprawy, chociaż cza 
sem ubogie w rzeczy służące potrzebom 
powszedniego dnia. 

Cichy dzwonek przywrócił go do rze­
czywistości. 

- Wasyli Maksymowiczu, wyprowadzi­
łem swoich ludzi do przystani, zajmują 
się oczyszc::aniem - meldował telefonicz 
nie swoim ochrypłym głosem Rogow. 
- Chciałem was z2pytać. czy kontynuo­
wać wyładunek, czv przerwać? IdziP bar­
dzo gęsta mgła. Mówią, że rada rn'ejska 
zarządziła nrzeru.·.a.nie komunikacji na 

rł. c. n. rzecP 



... . 
(w 69-tą rocznicę urodmn) 

J6zef Stalin (Dżugaszwili) - wielki I zdrajcami - trockistami, bucharynowca-1 stwo związkowe - ZSRR. Stalin jest Stalin był naiczelnym wodzem wofiat na-
kontynuator sprawy Lenina, jego wiemy mi o:>raz innymi wrogami 1 .idu. twórcą nowej Konstytucji ZSRR. dzieckich. Naród radziecki wybrał Stall ... 
uczeń, współbojown ' k i przyjaciel, wódz Będ~~ ~enialnym teon'tykiem, broniąc Stalin jest orb_,niz.atorem gruntownej na na swego pierwszego delegata do Ra-

• • . t rozwiJaJąc naukę Marksa - Engelsa - r,rzebudowy całego gospodarstwa narodo- dy Najwyższej ZSRR, Stalin jest obecnie 
narodów ZSRR - urodził się 21 grudma Lenina, Stalin uzasadnił i rozwinął t~ ,rię wego kraju na podstawach socjalistycz- orzewodniczącym Rady Ministrów ZSRR. 
1879 roku w mieście Gori (Gruzja). Ojciec Lenina o zwycięstwie socjalizmu w jed- nych. Pod jego kierownictwem partia hol- Prezydium Rady Najwyżsr.ej ZSRR na­
jego był robotnikiem gruzińskim, pocho- nym kraju, o uprzemysłowieniu socjali- szewików i masy pracujące ZSRR prze- dało mu tytuł Bohatera Praey Socjalisty­
dzącvm z chłopów. Już od piętnastegn ro- stycznym, o kolektywiz<i cji rolnictwa •. o k"ztałciły kraj w potężne mocarstwo so- cznej oraz Bohart:era Związku Radzieclde­
k : . St l' t .ł . h państwie socjalistycznym. o zbudowaniu cjalistyczne. go, a także ::iajwyższą rang~ wojskową -

u zycia . .a .n ws ąpi w szeregi ruc u socjalizmu i komunizmu w kraju radziec- Stalin - b twórca s!ł zbrojnych Związ- Generalissimusa Związku Radzieckiego. 
rewolucyjnego. W latach 1898 - 1900 stał kim. Stalin uzasadnił założenia progra- ku Radzieckiego, wielki strategik i wódz. Po wojnie, pod kierownictwem Stalina, 
on na czele rewolucyjno-marksistowskiego mowe partii bolszewickiej w kwestii na- Pod kierownictwem swego genialnego partia komunistyczna organisuje nowy 
skrzydła pierwszej gruzińskiej organizacji rodowościowcj i następnie opracował po- wodza Stalina naród radziecki odn~ ósł wie- potężny rozwój gosp<>eiM-stwa narodowe-
aocjal-demokratyczn~j ,.Mesame-Dasi". Po litykę narod.iwościową władzy radziec- kopoI!lne Z\\.'ycięstwo w wielkiej wo1rue go. 

kiej. Stalin dokonał olbrzymiej pracy przy przeciw faszyzmowi i nie tylko obronił Stalin - to Lenin dnia dzisiejszego. 
CZl\WSzy od 1901 roku jest on działaczem t\\ orzeniu narvdowych republik radziec- wolność i niepodległość ZSRR, ale urato- Z imieniem Stalina łączy naród radziecki 
rewolucyjnym. Stalin załoiył na Zakauka- kich, a następnie, po zjednoczeniu wszyst- wał całą ludzkość i całą cywilizację świa- swój dzień dzisiejszy i przys.doś~ wszyst-­
ziu prawdziw:e rewolucyjne organizacje, kich republik radzieckkh w jedno pań- tową od zagłady. Podczas ostatniej wojny kie swe osiągnięcia i zwycięstwa. 
sorganizowane i pracujące według zasad 11-1111-1111 1111-1111-1111 1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-~n1111 -111111nn--u 

leninowskich, których heroldem była wy­

dawana przez Lenina za graaicą gazeta 
„Iskra". W roku 1903, będąc n.a zesłaniu 

na Syberii, Stalin nawiązał łączność z Le­
ninem. Na konferencji partii bolszewic­
kiej w Tammerforsie w roku 1905 spotkał 
a!.ę on po raz pierwszy z Leninem. 

W okresie rewolucji 1905-07 roku Sta­
lin stał na czele bolszewików zakaukas­
kich. W roku 1912 Stalin, jako członek 

CK partii, kierował Biurem Rosyjskim 
CK. Wspólnie z Leninem Stalin stworzył 

i wychował partię rewolucyjną nowego 

typu - partię bol<>zewicką, prowadząc 

konsekwentną walkę z mieńszewikami, 

anarchistami i innym.i wrogami marksiz­
mu. 

Jedność ruchu robotni czego w Polsce wynikiem samego życia 
„Prawda" o Kongresie Zjednoczeniowym 

Wyehodz.ącg. w Moskwie „Prawda" zamieściła artykuł swego wanmwskłego lm lep.lej zror;wrueć aię ,,,_~ 1 ~ 
korespondenta. J. Makaren~o, o zjednoczeniu partii roootnlczycb w Polsce. się do siebie ideologiem.ie. 

akarenko stwierdza, że 7,Jednoczen1e nego zainteres.owarua, ponieważ jest ono spra „G?y się zjednoczymy, będz1CIX17 ~ k'6 
partii robotniczych w Pułsce ma prze- wą całego narodu polskiego. Polskie masy będz.ie w stanie pokonać wszelki~ trudności 

b'.eg nie mechaniczny, lecz wynika z samego pracujące uczciły Kongres Zjednoczeniowy - oświadczył brygad.zlsta - tokarz, członek 
życia. Rewolucyine przekształcenia przepro Partii Robot.niczych wybitnymi ~mkcesam.1 P~R, Franciszek Saliński. U~y się i b~ 
wadzone przez polską klasę robotniczą od produkcyjnymi. dziemy s~ę n.ad~, uczyć u komurustów Z~ 
chwili powstania Krajowej Rady Narodowej, Makarenko zwiedził fabrykę trakt.orów „Ur ku Radzieckiego · 
wspaniałe sukcf'SY osiągnięt.e przez cały sus". Robotnicy tej fabryki - pisze Maka- ,,W jedności partid robotnic:zy!Ch 6.ila. Wle­
kraj, ułatwiły Iikwidacię rozłamu w ruchu renko - zobowiązali się wyprodukować po- my, jesteśmy przekonani - powiedzielil :aa 
robotniczym oraz stworzenie trwałych pod- nad plan 1-0 traktorów oraz rozwinąć współ- Pożegnanie robotnicy fabryki traktorów. Sio 
staw dla zjednoczenia partii robotniczych. zawodnictwo pracy. Po<lobme jak na terenie wa te - konklmiuje Makarenko - powtarza 

Szybka odbudowa przemysłu i rolnictwa, całej Pol5ki, również i tutaj współzawodn1- cala polska ludność pracnJq,ca". 
zagospodarowanie Ziem Odzyskanych i wy- ctwo stało się czynnik.iem decydującym w ••••••·•••-••••-•••••-••-. 
brret.a morskiego, przyczyniły się do wxro- walce o wzrOL9t produkcji przemysłowej. 
stu dobrobytu lJUdności pracującej w Polsce W dalszym ciągu Makarenko opowiada o To I OWO 
Demoklratycznei. Na bazie tych sukcesów .10 swej rozmowie z robotnikami fabryid „Ur­
spodarczyeh Ja.k równleł wlelkłeb ostągn1~ 9!.IS", Czronek Komit.etu Fabrycznego PPR, 
w dziedzinie Irnlturalnej myskana ZOstała Stanisław11 DY'f powied:z:lała, te „do zjedno.. 
tdeologiczna 1 polityczna konsolid.acla klasy czenia partii robotniczych przyczyniło się 
robotniczej. Jednocząc się, partie robotnicze pragnienie, aby Polis'ka była jeszcze bogatsza 
dokonały wielilclej pracy w swokh własnych ł sl!Lniejsza, aby polJSka ludność praculąca 
Sl'.e:regach. PPS ro7Jgromiła zwoią prawicę, mogła w szybszym tempie osiągnąć warunki 
która orientowała Bię jawnie na odrodzenie szczęśliwszego życia". Majster Wacław Cho.. 
kapitalizmu w Polsce i przeprowadziła czyst rzek. członek PPS, opowiedzliał, że w fabry 
kę w szeregach Pll.rtl.i. PPR rozprawiła tlę z ce pracowało przed zjednoczeniem przeszło 
prawicowo - nacjonal:lstycznyrn odchyleniem 600 członków PPR i 390 czł.ontrow PPS, kt6 
i również oczyściła swe szeregi :z element.ów rr:y już od dł~zego C'U8U wspólnie uezy11 
oportunistyemych. się na kołach samokształceniowych, na kur 

Zjednoczenie partii robotniczych - pisoze sach, studiowali marksizm-leninizm, słuchali 
dalej Makarenko - stanowi przedmiot ogól wykładów i referat.ów, Wszystko to pomogło 

Poszukiwania samorodnych talentów 

Wycieczki krajoznawem · Po rewolucji lutowej 1917 roku Stalin 
wrócił z zesłania. Kierował on działalnoś­
cią Komitetu Centralnego i petersburskie­
go bolszewików, redagował gazetę „Praw­
dę". Od maja 1917 r. Stalli: jest członkiem 
Biura Politycznego Komitetu Centralne­

go. Wspólnie z Leninem Stalin był orga­
nizatorem i wodzem Wielkiej Październi­
kowej Rewolucji Socjalistycznej. Stalin 
kierował' pracą VI zjazdu partii, kt.óry wy­

sunął hasło objęcia władzy przez proleta­

riat i biedotę wiejską, przez obalenie dy­
ktatury kontrrewolueyjnej burżuazji. W 
dniach październikowych 1917 roku Sta-
lin 8tał na czele ośrodka pMtyjnego dla Konkurs Zw. Zaw. Prac. Spożywczych 
ki stani Wydział Kult.-Oświat. Zarządu Głównego zł, IV nagroda - 5.000 Tl oraz liczne w po· 

Jak wiadomo, FrancJa naleiy do paiistfr 
zwycięskich w ostatniej wojnie śwlatow63. 
Jak wiadomo, Franoja ma udział w oku,Pllo• 
cjl Niemiec. Jak wiadomo, Francja ma pra• 
wo do odszkodowa6 I t. sw. reparacji wojen· 
nych 1 Niemiec. Wiadomo Jednak równlei 
(ostatnie wiadomości), ie na mocy układa 
hadlowe10 zawa~o niedawno we Frank· 
forcie, Francja zobowfl\zala się do.flarezaó 
hutom niemieckim 1ełek tysięcy łon swojej 
(lotaey{isldej) rudy łelameJ, sadJa6 bł rad\ 
przemysł wojenny Trhonll, koanem spac1ka 
wlasne,f produkoJI, dla której „układ" nie 
przewiduje doałarczanla 1 Niemiec Zachod­
nich ani jednego, naletncgo przecle pa zasa­
dzie reparac.tt, kilograma węgla. Ponlewał w 
dodałkn w łeJ „wymianie bandlowe.f" asła· 
łono 1łosunek marki (zaohodnlej, nłemtee­
kiej) do franka francuskiego na 1:8T na ke­
rzyść ... marki - trudno się d:złw16. ie lud· 
nośó Francji zadaje aoble pytanie: erowan>.a pow em. zw. Zaw. Prac. Przem. Sporiyw, podjął nie· sfaci książek. 

Od roku 1917 do roku 1923 Stalin pia- zwykle pożyteczną linkjatywę wyłOWó.enia Uroczyste wręczen.le na·gród odbęd.zie si~ w 
stował urząd komisarza ludowego dla spośród maey pracowników spożywczych, sa- wymaczonym terminie. Prace nagro<lzone, 

d ŚC• h od k morodnych talentów literackich, malarskich wystawione będą przez z„ .... „d Główny, zaś spraw naro owo iowyc oraz ro u 1 ----. 
tp. na;:wiska autorów opublikowane w prasie. 

1919 do roku 1922 - komisarza ludowego Pierwszym etapem tej akcji jer.t rozplsanie Opieka nad ukrytymi wśród rzeS?J robotnl-

- Kto jeał wła§olwte okupowanyc Fran­
cja, czy niemiecka Trlzonla? 

Francja, olłoyena, Franc,fa. Kraj niby .wy·. 
clęskl w ostatniej wojnie, po woJnle atoli, nie 
stety, okupowany. Pn:e1 głgolak6w marshal· 
lowsklch I łeb francuskich rządowych faga­
sów. 

• • • 
inspekcji robotniczo-chłopskiej. Podczas konkursu, obejmującego J.ilteraturę, ma1ar- c:zych talentami nie może się ograniczyć do 
wojny domowej i walki z interwentami ~two i 9'Lt:zkl Pl~styczne. Do konkursu przy- wyłowienia ich i ,,ukazania światu". Robot· 
zagraniC7Jllymi Stalin stworzył wspólnie z stąpić mc:ize kazdy członek Zwiątlcu. Tema n.iJk - artysta mU6i mieć odpowiedn.ie warun 
Leninem Armię Czerwoną, organizował ~· Jodza1 i ~arakter dzi~la ~~lny ~~ ki do rozwiian.ia swego talentu. Musi mieć 
rozgromienie interwentów i białogwar- re, e W$p()mruanych trzec l w 8 · si~ gdzle zwrócić o radę l wskazówki. Wy- W. Brytania to kraj, kt6ry, Jak to się m6-
dz; tó Od 1 19z2 St r j t st ł m Prace należy przesyłać bezpośrednio do Za dział Kult.-Oświat. Zw. Zaw. Spożyw. nie po wf. tycie swoje zasadza na tradycjL Otół, Je 

.s w. ro rn a m es a Y I rzą<lu Głównego w nieprzekraczalnym term!- zostawi wyróżnionych w konkursie członków śll chodzi o święta Bożego Narodzenia, trady 
se~retarzem .. generalnJ:"m ~entr.alnego K?-

1 

nie do dnia 14 marca 1949 roku. Związku bez opieki. cja ta brzmi: na kddym stole indyk z kasz-
rrutetu ~artn. Po śm1erc, L~nma ?talm Zarząd Główny przeznaczył szereg nagród Służąc im fachową radą i życzliwą kryty- tanamL Nie karp, nie schab, nie szynka, tyl-
Pz:>wadz1 narody ZSRR szlakiem lenmow- p !enleżnych i blążkowych dilJa każdej dzledzi ką, pmviększy może ka<h-y twórców nowej, ko właśnie - Indyk. Lecz, Jak powiada przy 
skim. ny s.ztUJki. A więc: I nagroda - 20.000 u, I wartościowej a dostępnej wS7.ystkim - sztu słowie: Indyk myślał, a w parlamencie bry• 

Stalm obronił leninimn w wa..lce ze II nagroda - 15.000 u, III nagroda - 10.000 ki i kulitury. tyjsklm łeb mu uclęlL Minister wYiYwlenla, 
" 11n-11ą-1111-1111-1111-1H1-1111-1111-1m-1111-1111-11~n11-m1-1111-1m-n11-1111-1111-1111-1111_. Strachey, oświadczył bowiem, co następuje: 

sprawa zaopatrzenia w iywność ludności bry 
JO§De oer§(l1>eh~UUJQ na drodze do SOCloflZnlU tyjskłeJ przedstawia się wręcz katastrofalnle, 

ł k d k I d 
Anglia nie mote Uczyć na polepszenie sytu-

R o zw ó ·1 i w spó praca ra ·1ów em o ra CJ. i u owe ·1 ~!~ .~:r::~:1c::i:~et:::t~~ :.a z!~~:!;;,: 
rynku ostatnio niebywale podskoczyła). 

Przyjazne porozumienie we wszystkich wzajemnych zagadnieniach - Wielkie Ano, rzecz Jasna, w tych warunkach -
osiągnięcia gospodarcze i kulturalne kwita • Indyka. TradycJę Jednak w plęćdrle-

. . · k. . · . slęciu procentach świąteczną będzie można 
„Nowoje Wrem1a" zamieszcza artykuł W., Fakt o wiei 1ej doniosłości h1storyczne1, I Europy środkowej ł południowo - wschod-1 zachować Nlb Jeśli chod 1 0 

kasztan Te 
Karra, p. t. „Przyjaźń I współpraca krajów polegający na tym, że kraje demokracji ludo niej ucierpiały od rozbojów i grabieży hitle-

1 

w AnglU' nie :~ przecież z~eglamentow~~e 
demokracji ludowej". Autor pisze o atmosfe- wej zrzuciły z siebie Jarzmo niewoli imperia rowskich oraz zniszczeń wojennych nlepo- • 
rze wrogości i waśni narodowościowych, któ lłstyczneJ I przeszły do obozu demokratycz- 1 równanie bardziej niż Francja, Włochy i in- • • • 
ra od wicków panowała w krajach Europy nego ze Związkiem Radzieckim na czele, do- ne państwa zachodnie - europejskie, pań- Japonia, kra.J wschodzącego słotlca Jest 
środkowej i południowo - wschodniej oraz o prowadził w skutkach do ustalenia stosun- l stworo demokracji ludowej udało się w cią- krajem, że się tak wyrazimy wcale nie za• 
gruntownych zmianach, które zaszły w życiu ków pokojowych i do przyjaznej współpracy ) gu niezwykle krótkiego okresu czasu zagoić chodzących" afer t chullgań;tw na ':iaJwyź· 
narodów tych krajów po drugiej wojnie świa narodów w znacznej części Europy. Fakt ten wiele ran, zadanych przez wojnę, osiągnąć a szym szczeblu państwowym. Po ostatnie.I 
towej. wywrze zbawienny wpływ na walkę świato w szeregu wypadków również przekroczyć skandalicznej hecy łapówkowej poprzedniego 

Zrzuciwszy iarzmo niewoli imperialiEtycz­
nej, kraje demokracji ludowej wkroczyły na 
drcgę sO<'jalizmu t już obecnie widoczne są 
pierwsze plony tej zmiany ustrojowej. Prze­
de w~zystkim zo~tały zlikwidowane źródła 
konfliktów terytorialnych między poszczegól 
nymi krajami. Zagadnienie transylwańskie, 
które od wiPków było kością nie-zgody mię­
dzy Rumunią I Węgrami, zostało pomyślnie 
ro:r.strzygnięhi. . Radykalnej zmianie uległy 
stosunki między Rumunią i Bułgarlą. które 
załatw iły pomv~lnie i w sposób pokojowy 
o<;ławioPy problem południowe.1 Dobrudży. 
~.:;a ~ tą p1 ł a równi P7 pomyślna likwidflcja tarć 
rnięd~· in nymi k r <ijami Europy środkowej i 
połu<inlowo - wschorlniej, wynikających po­
przednio z na irozmaits7v"h roszczeń wzajem 
nvch. 

wych sił demokratycznych przeciwko woJ-1 przedwojenny poziom rozwoju przemysłu 1 gabinetu Japońskiego - obecny rząd Yoszłdy 
nie, o utrwalenie międzynarodowego pokoju I transportu. „zainaugurował" swoją dzlalalno§ć politycz-
1 bezpieczeństwa. Likwidując pomyślnie skutki kilku lat po- uą również kompromitacją łapówkową. 

Zacieśnienie przyjaznych atosunków mię- suchy, kraje te kroczą pewnie po drodze Jak się okazało, Furlbata jest nie od para-
dzy krajami demokracji ludowej odbiło się I szybkiego rozwoju rolnictwa. Kraje te zaha- dy japońskim ministrem komunikacji. Facet 
silnie na ich gospodarce i wzajemnych kon- mowały inflację, która do dziś szaleje w Euro jest ,,smarowany" t Jedzie. „Smarowany", 
taktach gospodarczych. Toteż, chociaż kraje pie zachodniej. oczywiście, łapówkami. Podobnie jak lzoml-

-- - --·- w · -- Jana, minister skarbu, który ciężkie mlllony 
Tysiące hektarów nieużytków ~oddano pod uprawę zarabia na „.gejszach. Podobnie jak wielu de 

putowanych z nominacji gen. Mac Arthnra, 
którzy uzyskują spore fundusze dzięki swo­
jej „pracy parlamentarnej". 

W pobliżu A!!trachania. położonego u 
ujścia Wołgi. zna.idu.ie się w delcie tej rze­
ki olbrzymi obszar wielkości 750.000 ha, 
który z każdą. wiosną. zalewają. wody po­
wodziowe Wołgi. Dzięki planowe.i ak'}ji 
melioracyjne.i. całemu systemowi wałów 
ochronnych i rowów odpływowych. odda­
no już 22.000 ha da.wnvch nieuivtlc6w ood 

uprawę. a w na3bliższym czasie obszar u­
prawnych PÓl w tej olbrz"miei delcie Woł­
gi powiększy się o dal.szych 15.500 ha. 
Rolnicy osadzeni na tych terenach pracują 
w kolektywach i mają. zbiory 3-4 krotnie 
większe niż sasiadują.ce z osuszonymi i za. 
~ieczonymi 'Dl.'200 powodzi.a obszar.inui 
delty. 

Eh, Japonię zowią r6wnleł „krajem kwit· 
nąceJ wiśni", Jeśll jednak chodzi 0 „górę rzą 
dową" - kraj to, mołna powiedzieć, kwit· 
nąceJ, za przeproszeniem, świnL --



•• 
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w walce o wykorzystanie wszystkich możliwości produkcyjnych naszego przemysłu 
Następnym mówcą jest tow. Eugeniusz tej dziedziny np. niski stopień wykorzy­

Szyr. Od samego początku sala i;łucha z stania maszyn w przemyśle metalowym 
napiętą uwagą jego rzeczowych, żywo średnim i precyzyjnym, mówca podkre­
ujęty::± wywodów na temat niektórych śla, że przykładem właściwego rewolu­
aktualnych zagadnień naszego przemysłu cyjnego tempa była ostatnio praca re­
i handlu. montowo-montażowa w zakładach „Trze-

Mówca przypomina na wstępie, że re- binia" znanych p. n. „Czerwona Trzebi­
ferat tow. Minca przedstawił już wszech- nia". 
stronnie wielkie zadania i perspektywy Za przykładem „Czerwonej Trzebini", 
budownictwa socjalistycznego w Polsce. w której grupa montażowa wyremontowa 

Członkowie partii, działający aktywnie ła wielki kondensator w 8 dni za 60 tys. 
na odcinku gospodarczym - stwierdza zł„ gdy fachowcy chcieli remontować 
mówca - świadomi są prac i trudności, przez miesiąc za 300 tys. zł., powinny 
które można będzie pokonywać i łamać I pójść grupy remontowo-montażowe przy 
tylko drogą mobilizacji wszystkich twór- innych zakładach pracy. Pod wart~nkiem 
czych sił klasy robotniczej, mobilizacji wykonania niezbądnych usprawnień tech­
mas pracując3'ch na wsi i w m1esc1e. nicznych można w szeregu fabryk meta­
Zaufanie milionów robotników i chłopów, lowych podnieść produkcjQ o 20-30 proc. 
zaufanie większości narodu polskiego 
zobowiązuje naszą partię do połączenia 
tej mobilizacji z kontrolą wszystkich 
(lgniw administracji, wszystkich ogniw 
kierownictwa gospodarczego, <lo połącze­
nia tej mobilizacji z surową i bezwzględ­
ną krytyką niedociągnięć i słabości na 
froncie gospodarczym, z konsekwentnym 
usuwaniem ze stanowiska tych, którzy, 
przeżarci do szpiku kości trucizną biuro­
kracji i konserwatyzmu oraz niechęcią do 
socjalistycznego systemu organizacji pro­
dukcji - szkodzą naszym interesom i ha­
mują nasze plany na nowym etapie nasze 
go rozwoju społecznego i gospodarczego. 
(Huczne oklaski). 

Musim-y wykorzystać w pełni 
maszyny 

Tow. Stalin - ciągnie mówca - po­
wiedział, że w ustroju kapitalistycznym 
główną troską dyrekcji przedsięb:orstwa 
jest przez zastosowanie maszyn wycisnąć 
maksimum z człowieka. W mtroju socja­
listycznym człO\\·iek walczy o to, aby wy­
cisnąć maksimum z maszyny. 
Słuchacze przyjmują to lapidarne 

stwierdzen'e hucznymi oklaskami. 
Nasi przodownicy pracy, racjonalizato­

rzy i nowatorzy produkcji - stwierdza 
tow. Szyr - rozproszyli już szereg le­
gu,d o Ot'rraniczonych możliwościach ma­
szyn. Ale to jest dopiero początek. W wal­
ce o socjalizm maszyny pracują szybciej 
i lepiej. Świadomy pracownik - to po­
tęga, która usuwa z jęzvka technic711ego 
różne pojęcia o „niemo:i:liwo5ci". Mówca 
rzuca więc hasło walki o pełne wykorzy­
stanie możliwości produkcyjnych. 
Hasło to - stwierdza mówca - należy 

przenieść w masy pracujące oraz umożli­
wić rzeczywistą i skuteczną kontrolę spo­
łeczną robotników i prai::owników nad 
sposobem wykorzystania majątku socjali-

Przedsiębiorstwa podległe ministerstwu a oni dla uprzejmego traktowania kupu­
wpłacą w roku 1949 do budżetu 153 mi- jących. 
liardy zł. na sfinansowanie inwestycji Detaliczny handel uspołeczniony nie wy 
123,5 mJiarda zł. Plan oszczędnościowy l·azuje też dostatecznego zrozumienia dla 
ma przynieść 50 miliardów zł„ wzrost klasowego podejścia do sprawy przystoso­
własnych środków obrotowych - 36 mi- wania godzin sprzedaży do potrzeb świata 
liardów zł„ mimo, że fundusz płac zwięk- pracy. 
szy się do 165 miliardów zł. Jest to pierw- Wiele spółdzielni pracuje jeszcze z de­
sz~ odpowiedź na apel ministra Dąbrow-

1
1 ficytem, co w r. 1949 nie będzie tolerewa­

skiego. ' ne. Twa~d~ dysi;ypl~na . finansowa nauczy 
Kończąc tę część swego przemówienia , pracowmkow sp.ołdzie!m P.rac?wa~ po no­

mówca wskazuje, wśród hucznych oklas- j wemu. :r-:a1:1czy. ich, . ze wmn: by~. godn! 
ków, że Polska Zjednoczona Pa.rtia Robot- 1 pra~o'Ymkow ~eglug1, kom'?n!kacJI, winni 
nicza powinna odegrać kierowniczą rolę my~l~c o rodzma~b .ro~otmko"'., o moili­
w walce o wykorzystanie wszelkich moż- "'.osc1a~h za~e~1ema .1m. ~amm . ~słł­
hwości produkcyjnych na fronci~ planu lnem nieco l;zeJs~ego zycia 1 łatw1eJszego 
trzyletniego i planu s~eścioletniego. zaopatrywama s1ę w towary. T S h d · d 6 · · Tow. Szyr zapowiada, że wszelka próba 

ow._ ~yr przec 0 zi. 0 • om .wiema spekulacyjnej kampanii będzie złamana, 
zaga.tlmcn>a handlu, stw1erdzaJąc, ze spe- t · k ·· d tkl' · t d · · ł · · bi' a przy eJ o azJI o 1w1e zos aną u e-
ku lan~I, z odzJeJe. grosza pu icznego, rzeni wrogowie klaso\\i, spekulanci i agen 
agenci obcej?;o wywt?du wa~czą 0 r~n ~a ci obcego wywiadu. Reforma płac i znle­
skl~py, o pogo~szeme bytu 1 stopy zycw- sienie zaopatrzenia kartkowego stwarza 
weJ .mas pra~uJących. przełomową sytuację. Sytuacja ta będzie 

Mowca uprzedza delegatów, że w 1-szym próbą siły lub słabości kół partyjnych w 
kw8.rtale l9ł9 r. czeka ich batalia ze spe· walce z wpływami reakcji na zacofane 
kulacją i rea:•cja, która już dziś poprzez oddziały klasy robotniczej - w walce o 
k~aml~w~ po~!cski o zmianie waluty i o to, aby listy wypłat i normy płac odpowia­
meumkn1oncj drożyźnie usiłuje siać za- dały założeniom reformy, aby biurokracja 
męt. nie stawiała nas przed faktami dokonany­

Wygramy batalię 
ze spekulacją . i z reakcją 
Reakcja chce w ten sposób przeciwdzia­

łać pomyślnej realizacji w:elkich i ko­
rzystnych reform zniesienia systemu 
kartkowego i reformy płac. Trzeba przy· 
l{Otować całą partię do walki z wrogiem 
klaso.wym, kierując jej uwagę na handel 
państwowy i spółdzielczy, na kontrolę 
działalności handlu prywatnego. 

Mówca przytacza cyfry, ilustrujące ol­
brzymie osiągnięcia na polu rozwoju han­
dlu socjalistycznego. Plan zbytu artyku· 
lów przemysłowych na rok 1949 wynosi 
1046 miliardów, z tego bez pośrednictwa 

mi, szkodliwymi dla klasy robotniczej. 
Operacja styczniowa będzie próbą 

ogniową Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, będzie ona nową zwycięską 
bitwą klasową o poprawę stopy życiowej 
mas pracujących i podniesienie wydajno­
ści pracy. 

W chwili, gdy robotnicy kopalń i fa­
bryk, pracownicy wszystkich dziedzin 
produkcji rozszerzają i pogłębiają formy 
i treść socjalistycznego współzawodnict­
wa pracy, kiedy walka o przedterminowe 
wykonanie planu trzyletniego, o skróce­
nie terminu budownictwa inwestycyjnego 
łączy się z walką o wzrost dochodów pań­
stwowych, o rentowność socjalistycznego 
przemysłu i handlu, - muszą również 
ulec zmianie metody i formy kierow­
nictwa gospodarczego, organizacja i dzia­
łalność aparatu gospodarczego, aktywność 
sił partyjnych na froncie gospodarczym. 
Pragnąc uwypuklić niektóre z tych za­

gadnień pod kątem widzenia ogólnych 
wytycznych mówca zatrzymuje się nad 

__ P..,.....rz_e ........ ~,..__....,.Ówien~i~e..,.__..,to-w---. ~_E_u_g_e_n_i ...... u.._.s~ ... Szyr~ wł 
trzema problemami: 

Po pierwsze - zagadnienie kontroli i sta stycznego, i:rządzeń produkcyjnych, ma- handlu hurtowego sprzedanych będzie to-
!ystyki. szyn, surowców, narzędzi i energii elek- warów za 600 mil:ardów - za pośrcdnic-

Przechodząc do zagadnienia współpra­
cy gospodarczej państw obozu antyimpe­
rialistycznego, mówca stwierdza, że budo 
wa socjalizmu w naszym kraju byłaby · 
niemożliwa bez wzajemnej pomocy ł 
współpracy Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej. Budowa so­
cjalizmu w naszym kraju będzie tym 
szybsza i łatwiejsza im szersza i głęb­
sza będzie wzajemna pomóc i współpraca 
z tymi państwami. Stosunki między pań­
stwami obozu antyimperialistycznego nie 
ograniczają się do znanych dotąd form 
międzynarodowej wyttiiany handlowej. 
Treść i forma t:vch stosunków są głęboko 
ró:i:ne od stosunków między krajami kapl 
taUstycznymi, jest to bowiem polityka 
braterskiej przyjaźni i braterskiego soju­
szu. 

Po drugie - wykorzystanie zdolności tryczn-ej: twem hurtu państwowego 375,5 miliardów 
produkcyjnej i styl planowania~ Nasze osiągnięcia w dziedzinie plano· złotych, spółdzielczego - 64,3 miliarda zł„ 

Po trzecie - handel zewnętrzny i mię- wania i realizacji planów produkcyjnych zaś prywatnego tylko 2,5 miliarda zł. Hur-
dzynarodowa współpraca gospodarcza. są olbrzymie. Stanowią one słuszny przed- townie państwowe artykułów przemysło- PoUtyka braterskiej 

przyjaźni ZSRR Mówiąc o pierwszym z tych zagadnień miot naszej dumy i bodziec do walki o wyc zbędą bez pośrednictwa detalu 40 
tow. Szyr stwierdza, że częste wydawanie jeszcze wlększe osiągnięcia, ale nie powin- proc. obrotów, przy czym oddawać będą 
zarządzeń, okólników i instrukcji bez za- ny przyprawiać nas o zawrót głowy. Je- do detalu państwowego towary za 113 mi- Mówca przypomina wytyczne polityki 
bezpieczenia kontroli ich wykonania sta- steśmy dopiero na początku •1rogi i było- liardów zł„ do detalu spółdz:elczego za 78 Związku Radzieckiego w tej dziedzinie 
nowi jeden z największych braków nasze- by rzeczą niebezpieczną mówić o dosko- miliardów ,do deta<lu prywatnPgo za 36,5 określone przez Żdanowa na konferencji 
go stylu pracy. Od takich niedomagań nie nałym planowani.u w -,varunka~h istnienia miliarda zł. 9-ciu partii komunistycznych i robotni­
uchroniło się - jak podkreśla mówca - gospodarki d;:obnotowarowej i poważnego Wynika z tego, że detaliczny handel czych: . 
również Ministerstwo Przemysłu i Han- udziału elei:.·cntów k2.pitalisiycznych w państwowy w tej dziedzinie zajął już „Sowiecka polityka trzyma się kursu 
dlu. życiu gospodarczym. pierwsze miejsce, a hurt pafistwowy do· dohrycb stosunków ze wszystkimi tymi 

Mówca cytuje kilka wyjątkowo jaskra- Mówca zwraca , 1astępnie uwagę na minuje. Szybko rozwija się sieć państwo- państwami, które wyrażają chęć współ-
wych przykładów b;urokratycznego wyko „!':zturmowe, gorączkowe, ne:·wowe" me- wego i spółdzielczego skupu zboża. Pań- pracy. W stosunku do tych krajów, które 
nywania zarządzeń i braku kontroli. Na tody w walce o wykonanie planu. Zjawi- stwowo-spółdzielczych puntów skupu zbo- są jego prawdziwymi pr-.:yjadółmi i SO· 
sali wybucha śmiech, gdy minister mó- sko to znajduje wyraz w nieró~rnym tern- ża bc;dzie w r. 1949 _ 3.000. Mleko skupy- jusznikami Związek Rndzit>i=ki odnosi się 
wiąc o wykonaniu z opóźnieniem o 164 pie produkcji. Tam, gdz:e istnieje codzien- wane będzie przez spółdzielczość w 4.800 i będzie się odnosił jako wierny przyja­
dni zamówienia na frezy ślimakowe doda- na kontrola wykonania planu, np. w prze- punktach. Detal państwowy wzrośnie z ciel i sojusznik". 
je z ironią, że widocznie ta symboliczna mv śle wę15lowym, można zaobserwować 700 punktów handlu spożywczego do prze- Wyrazem tej polityki Zw. Radzieckie­
nazwa wpłynęła na opieszałość wyko- z reguły spadek produkcji na początku szło 2.000. Detal spóldz'.elczy handlu ar- go jest umowa o kredytowych . dostawach 
n. awc. y. '!" innym mi.ejscu, w.śród_ oklask.ów miesi·ąca, a wysoki'e wyni1k1· w końcu mie- k 1 . . . . . 2? t inwestycyjnych dla Polski ze stycznia rb„ . - ty u am1 ~pozywczym1 wzrosme z ~ ys. 
i ObJawow wesołości na sali, mowca pięt· "iaca. Tymczasem nahlży dążyć do równo- umowa z Czechosłowacją - zapewniają-
nu.je metody. pt'ac.y pew. nego. zespołu. le~ar miernego '""'konania planu _ .ieśli nie co- do 

28 
tys. ca wzrost obrotu o 45 proc., umowy so-

k t d b k '" t ·" Przykładem walki o handel są rewolu- · k · k · k · sk s 1ego, s wie~ zaJąc,_ ze „ m~o raCJa Jes i dziennie, to przynajmniej tygodniowo _ wiec o-rumuns a, sowiec o-węgier a, 
chorobą zakazną, ktora z. a.graza nawe. t,,le-' oraz do wyk<>nania planu nie tylko dla da- cyjne zmiany, jakie zaszły w ciągu 1948 sowiecko-bułgarska i SO\'liecko-albańska. 
k ł d I ~ roku w dystrybucji węgla. Gdy reakcyj- u t · · d t z arzom powo anym o 3eJ zwa czama • nego zakładu, ale dla każdego oddziału, 1 mowy e swia czą o ym że w. Radzie<:-ne elementy zamaskowane w Centra i Han k' · 1 b 1 
O 

. d }' d k 
1
. zespołu i każdej maszyny, dla każdego 1 z ze..azną o szewicką konsekwencją 

Je no Jte meto y ontro l mie1·sca n. racy. dlu Węgla twierdziły, że państwo i spół- realizuje swoje obietnice. 
dzielczość nie potrafią sprzedawać deta- p 1 k wykonania planu ~ Tow. Szyr mówi o tym, że w szeregu fa- licznie węgla, gdyż byłoby to połączone z . os ~ma umowy z WP.grami, Rumu-

A na nowym etapl·e gospodarczym -~bryk nie prow::dzi. · się. jeszcze właś.ciwe. j d f" + t k'lk · . mą i Bu garią a Rada Gospodarczej Współ-
d 

. 1 UJe się e icy,em, 0 w 1 a miesięcy po usu- pracy polsko-czechosłowack:ej uchwaliła 
ciągnie tow. Szyr - trzeba będzie odwołać sprc>.woz, a;vczosct, . n~e popu aryz nięciu tych elementów okazało się, że 
. d h f dd 1 . ł • planu wsrod robotmkow. zysk z detaliczne]· sprzedaży wę~la, który obszerne tez.v o pogłębieniu tej współ-

s1ę o nowyc orm o o neJ spo eczneJ M' . . . . b t ł - ~ pracy. 
kontroli drogą powiązania kontroli par~ 'ł ov.:ca wyraza doptmthę. ze z Yt mha fo bmo- za 3 kwartał br. wynosił 43 mil. zł„ wy-

• . k 
1 

, t . ł w1 o się u nas o yc czas o ~.,rc a. ry· niósł w październiku 26 mil. ił. za 11 dni Forma i treść międzypaństwowych sto-
ty3ne3 z ontro ą pans wową 1 spo eczną, k h kt' I ·. konał, Nie WY· d sunków go odarcz 'Ch Związku Radziec-drogą wprowadzenia jednolitych metod ac • ore P ~nud me ~y ~ · . . · . grudnia pat1 twowe 5kb y :ozprowadzi-
k t 1

. k . sta.rczy - stwier za mowca - prcnuowac ły 136 tys. ton, spółdzielcze _ 341 tys. kiego i państw demokracji ludowej. wza-on ro 1 wy onania. . k b • d ·em po · · · l I t · h l · Przechodząc do problemu wykorzysta- przoduJ~Ce za łady, tr~e a po171~c prze e ton, a prywatne - 13 tys. ton węgla. J ne wiązame \.V1e o e n"C p anow go-
nia istniejących zdolności produkcyjnych wszystkim z~kładom .me nadą:aJącym z~ Sala reaguic na powyższe cyfry żywy- spodarczych - wszystko to nie jest skie­
i nagrorr,i'ldzonych zapasów oraz ochrony t~mpem wspołzawodmc~wa, zirn,ła~om za mi oklaskami. rowane przeciwko żadnemu innemu pań­
majątku socjalistycznego przed uszkodze- me~b.anym. ~omoc ta. w·nna stac się nową w dalszym ciągu przemowienia tow. stwu. ale jest wyrazem nowych sp.rawie. 
niem i marnotrawstwem, mówca rzuca t~cs~1ą wspolza~odmctw_a p~a.c~" po~ob· Szyr podkreśla, że obecnie główną uwa- dliwycb, interna.c·onalistycznych form 
szereg dalszych krytycznych uwag. Opi- :ue Jak we wspo_łzawod!11ct~v1e mdyw;idu- gę należy zwrócić na handel detaliczny •vsµółpracy ' m;ędzynaroclowej. 
nia fachowców _ mówi tow. Szyr _ jest al?~m przod~wm~y staJą się nauczyciela- artykułami spożywczymi: mięsem, tłusz- Przypom'nając słowa tow. Bieruta, że 
zgodna co do tego, że wykorzystanie ma- mi 1 pomocmkam1 swych słabszych towa- czem, mąką. chlebem i t. d., oraz na or- budując socjalizm w kraju, zdajemy sobie 
szyn w naszych fabrykach w stosunku do rzyszy. ganizację restauracji ludowych i zamianę sprawę ze znaczenia ja -ie osiągnięcia te 
teoretycznych możliwości _ jest niedosta Tow. Szyr podkreśla dalej, że przemil- stołówek fabrycznych na jadłodajnie spół- stanf)wią dla triumfu SQcjaliztnu w świe­
terzne. Istnieją pod tym względem pewne czano u nas dotychczas sprawę wyników dzielczc. cie, mówca w zakończeniu zapewnia, iż 
,,.nyczyny wytłumaczalne jak zły stan planowania, kosztów własnych osiągnięć Trzeba wydać wojnę złym przyzwycza- członkowie partii ~wiadomi odpowiedzial­
szeregu maszyn i urządzeń, braki w in- f:nansowych przedsiębiorstw przemysło- jeniom i praktykom zarządu i pracowni- no§ci wobec mas pracujących Polski staną 
stalacjach produkcyjnych i t. d. Duży wych i handlowych. Walka o planowanie-ków handlu państwowego, a szczególnie do pracy, na wszystkich po„terunkach po­
udział w tych niedomaganiach przypada iinansowo-gospodarcze nie zdobyła jeszcze spółdzielczego. Obsługa konsumentów w wierzonych przez partię z większym jesz­
jednak na złe planowanie, niedostateczną sobie prawa oby·watelstwa w codziennym niektórych sklepach spółdzielczych przy- cze niż .dotąd entuzjazmem po czym wzno. 
racjonalizarję prcflukcji, wadliwe opra- życiu zakładów pracy, w świadomości pomina złośliwe wvobrażenia reakcjoni- si okrzyk: .,Niech żyje Polska Zjed:'loczo-
cowanie planów produkcyjnych, złe mas pracujących. Tu mówca przytacza cy- stów o handlu uspołecznionym . Sprzeda w I na Partia. Robotnicza budująca na czele 
zaopatrzenie w przyrządy i narzędzia. fry, dotyczące planu finansowo-gospodar- cy zapominają - stwierdza wśród aplau- mas pracujących .Qodstawv socializmu w 

Podając parę ujemnvch orzvkładów z czel!o Ministerstwa Przemysłu i Handlu. zu mów"~ że tabakiera jest dla nosa, Polsce". 
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jednomyślnie przyjQł 
Planu Sześcioletniego 

Po przemówieniu tow. Minca zabrali głos , niak - wiąte się ściśle z dalszym rozwojem 
w dyskusji m. in. następujący towarzysze: I współzawodnictwa w przemyśle węglowym. 

Tow. Dietrich 
Sukcesy naszego gospodarstwa narodowe­

go osiągnięte zostały mimo poważnych trud­
ności, które wyłoniły się na początku planu 
3-letniego i które zdawały się zagrażać jego 
wykonaniu - stwierdza tow. Dietrich. 

Za mało dołożyliśmy starań by pogłębić i roz 
szerzyć współzawodnictwo. Nie mamy jeszcze 
opracowanej metody pracy, powstałej w wy­
niku współzawodnictwa, która powinna do­
pomóc w szerokim zakresie załogom górni­
czym w korzystaniu z bogatych doświadczeń 
współzawodnictwa. To samo można powie­
dzieć o wynalazczości, pomysłowości, racjo­
nalizatorstwie, naradach wytwórczych i in-

W tej trudnej sytuacji przyszedł Polsce z nych sprawach. 
pomocą Związek Radziecki. Bez pożyczki ra- Po omówieniu licznych braków i niedociąg 
dzieckiej, poważnych dostaw zboża oraz in- nięć, które hamują rozwój naszego górnictwa 
nych niezbędnych artykułów i surowców, tow. Szczęśniak, podkreśla jak wielkie zada­
nie bylibyśmy w stanie· pokryć deficytu zbóż nia stawia przed nami plan na rok 1949. 
ani zaopatrzyć przemysłu w niezbędne surow Jeśli usuniemy wszystkie braki i oprzemy 
ce. się o olbrzymi entuzjazm mas robotniczych l 

Narada Gospodarcza aktywów obu partii ich zaufanie do Partii - praca nas7.a stanie 
robotniczych, odbyta w lutym 1948 r. położyła się najpevmiejszą podstawą marszu do dobro 
kres błędnej praktyce w dziedzinie planowa J bytu. do Polski Socjalistycznej. 
nła - stwierdza tow. Dietrich. 

Przy budowie narodowego planu gospodar 
czego na rok 1949 zastosowano nowe metody, Tow. Rapacki 
połączono plan inwestycyjny z budżetem pań Na trybunę wchodzi serdecznie przyjęty, 
stwa, zreformowano system finansowania in tow. Adam Rapacki. ' 
westycji, pogłębiono metodę planowania,, Mówca omawia zagadnienia gwarancji wy 
opracowano zakres i metodę nowej statysty- konania planu. Pierwszą gwarancją będzi 
ki, wresz~ie obliczono metodą marksistow-, wzmożenie rozwoju przemysłu socjalistycz­
ską dochód narodowy ~a ro~ 1947, stwarza- nego, drugą - wzrost liczebności najbardziej 
jąc podstawę do bardziej ścisłego planowa- postępowej klasy - klasy robotniczej, trze­
ma na rok 1949 i planu 6-letniego. I cią, rozmieszczenie przemysłu i klasy robot-

W roku 1949 będziemy posiadali po raz niczej przede wszystkim w dzielnicach naj­
pierwszy przed rozpoczęciem roku szczegóło-, bardziej zacofanych. Szerzej prelegent oma­
wy plan gospodarczy, który zwiąże resorty i wia czwartą podstawową gwarancję - pod­
jednostki gospodarcze równie ściśle w zakre niesienia na jeszcze wyższy poziom produk­
sie wydatków administracyjnych, a plan in- cji środków wytwarzania. 
westycyjny w zakresie wydatków majątko- Piąta gwarancja wykonania planu - to 
wych. konsekwentny nacisk na przygotowanie wa-

Drugim odcinkiem, który wymagał umoc- runków ekonomicznych do uz~ro?enia :olnic 
nienia, była spółdzielczość i samorząd. Ele- h:"3: w całą potęgę nowoczesne1 wiedzy 1 tech 
menty burżuazyjne i prawica socjalistyczna niln.. . .. 
ujawniły tendencje przeciwstawiania spół- ~~w~a przypo!Ilma trud?osc1, które unie­
dzielczości i samorządu _ ludowemu Pań- mozhwiały rozwoj . ekonomiczny: o~ron~ gra 
stwu. Gospodarka obydwu tych działów była nic s~~torowy~h, ruechęć d.o .posług1wama się 
włączona w plan w niewystarczających roz- Korms3ą Spec~aln~ . i KomISJą Kontroli Spo-
miarach łecznej, jak rowmez fałszywy stosunek do za 

· . gadnienia walki klasowej. 
Na pr~eło:n1e lat 1947-1948 z~eo~ganizo- Mówca podkreśla, że wspólnym wysił-

wano sool?z1elczość, po~ołano do zyc1a Cen- kiem przezwyciężone zostały te teorie i błę­
tralny Związek Społdz1elczy, rozbudow~no dy, przezwyciężył je marksizm _ leninizm. 
ogniwa hurtu i detalu, zwróc~no spółdz1el- Jest jedna postawa, rewolucyjna postawa, 
czość frontem do ~.as?" robotniczej i chłop- pełna zrozumienia, że dopóki jest wróg kla­
stwa,. tworząc z meJ instrument w walce o sowy, dopóty trwa walka. Ta postawa jest 
zlikwidowanie wyzysku i realizację planu. kamieniem węgielnym siły Partii, która po-

Stworzono także podstawę włączenia do prowadzi bitwę o plan. (Rzęsiste oklaski). 
planu odcinka samorządowego. Po raz pierw Tow. Rapacki oświadcza, że robotnik we 
szy w Polsce połączono ogólny budżet samo-f współzawodnictwie pracy ostrzej widzi 
rządowy z budżetem państwa i stworzono ja wszystko, co go otacza i co mu przeszkadza. 
sny obraz publicznych wydatków budteto- Wszystkie braki organizacyjne, opieszałość 
wych. administracji, niedoskonałość rozwiązań tech 
Zreformowaliśmy system podatkowy przez nlcznych i niedomagania zaopatrzenia. Dlate 

dalsze jego klasowe pogłębienie i zreorgani- go współzawodnictwo pracy robotników mu 
zowaliśmy aparat bankowy, zrrucaj"c re11rlę si pociągnąć za sobą usprawnienie administra 
pozostałości, obciążających go z lat przedwo cji, udoskonalerlia techniczne 1 organizacyj­
jennych. I ne. Dzięki współzawodnictwu szybciej rośnie 

w toku tej walk_i krystalizowała się !de- rów:iież znałomość spraw produkcji u robot­
clogia klasy robotniczej. Spotężniał i rozrósł 1 ~ow, , rośme autorytet r~d zakladm.yych i 
się _ kontynuuje mówca _ ruch współza- I związko".17 zawodow:ych. To~. R.apack1 pod­
wodnictwa pracy, dojrzałość polityczna kla-\ kreśla, ze we wspołzaw?dmctw1~ .pracy, w 
sy robotniczej przemówiła w deklaracjach pracy rad zakładowych i w . soc~alis_tycznym 
Czynu Przedkongresowego. stosunku. do pracy, w:l:'chowu3ą się c1, którzy 

I z robotników awansuią na dyrektorów. 
W tych warunkach produkcja przemysło- Jeszcze nigdy nie miała polska klasa ro-

wa wzrosła w roku 1948 w porównaniu z .r'?/ botnicza _ mówi na zakończenie tow. Ra­
kien! !947 o ok<;>ło 30 proc. Korzystne wymk1 packi _ takiej awangardy, jaką będzie i ja­
osią~?1ęto r6~>.1me~ w dziedzinie rolnictwa, 'WY· ką · już jest Polska Zjednoczona Partia Ro­
gralismy takze bitwę o chleb. botnicza. (Uczestnicy obrad Kongresu biją 

Rok 1948 przyniósł również znaczny wzrost długotrwale gorące oklaski). 
budownictwa, stabilizację finansową, przy 
stale wzrastających dochodach Skarbu Pań­
stwa, dalszy rozwój kultury, nauki i sztu­
ki, reformę akcji wczasów, robotniczych, 
wzrost funduszu płac realnych o 30 proc. i 
ubezpieczenia rodzinne. 

Mówca omawia szczegółowo zadania pląno 
wania w poszczególnych dziedzinach gospo­
darki, podkreślając, że warunkiem wykona­
nia całego planu 6-letniego jest przyspiesze­
nie i potanienie procesów inwestycyjnych. 
Należy przekształcić planowanie w tych re­
sortach, w których plany układa się wciąż 
jeszcze sposobem centralnym, bez właściwe­
go wiązania w plan organizacji dołowych. 
Plan musi się stać nie tylko wizją gospodar­
czą przyszłości, ale także aktem mobilizują­
cym masy, wyzwalającym uśpioną w nich 
energię twórczą. 
Dzięki planowej gospodarce narodowej l 

społecznej własności środków produkcji, kla­
sa pracująca Polski pójdzie milowymi kroka 
mi ku budowie socjalizmu. ku lepszej 1 szczę 
śliwszej przyszłości swego kraju. (Oklaski). 

Tow. Szczęśniak 
Głos zabiera serdecznie witany dyrektor 

CZPW tow. Szczęśniak. 
I\łlimo trudnych i ciężkich warunków po 

okresie wyzwolenia - rozpoczyna mówca -
górnicy polscy, którzy mają chlubną kartę 
w historii walki klasowej potrafill - z upo­
rem nie tylko walczyć z reakcją, ale potrafili 
z uporem i wbrew trudnościom wydobywać 
węgiel. 

W r. 1946 na planowane 46.000.800 - gór­
nicy dali 47.288.004 tony, w roku bieżącym 
górnicy wykonali roczny plan wydobywając 
67.500.000 ton i zobowiązują się dać do końca 
roku 2.500.000 ton. Te tony mówią, jak blł­
ską i drogą jest sercu górnika Partia, która 
prowadzi go do zwycięstwa (burzliwe okla­
ski). 

Walka o WYda.iność - mówi tow. Szcześ-

Tow. Mazur 
Na. mównicę wchodzi przodownik pracy St.a 

rachowickich Zakładów - tow. Mazur, który 
w ostatnim miesią.cu przekroczył 450 proc. nor 
my produkcyjnej. J"ego proste słowa, ~6wiące 
o tym, w jaki sposób załoga starachowicka do­
sz,ła do swych wspaniałych wyników produkcyj 
nych, spotykają, się z niezwykle żywą. reakcją. 
sali. 

Nie jestem sam - mówi tow. Mazur. - Tak 
samo myślących i współzawodniczą.cych w pra. 
cy jest nas 1000 -.v Starachowicach. Współzawo 
dnictwo pracy przy zwiększonej produkcji poz­
woliło nam jednocześnie podnieś6 jako~ć na­
szych produkt6w. Nie chciano wierzy6, że re· 
montowane pr.zez nas maszyny, to stare, używa 
ne już doś6 dawno wozy. Wyglę..deJ.y jak nowe 
po wyjściu z na.szych wa.tsztatów remontowych. 

Pokazali§my także - cią.gnie da.lej tow. 
Mazur - ie w11półzawodnictwo pracy, podno· 
sząc płace robotnicze, obniża jednocześnie kosz 
ty wł;ume warsztatu. Chcemy produkowe.6 du· 
żo, dobrze i tanio - woła wśród okla.sk6w mó­
wca.. 

z kolei mówca. składa. meldunek z wykona­
nia przez Zakłady Starachowickie rocznego ple. 
nu produkcji już w dniu 17 listopada. br. i o 
przekroczeniu planu do dni& 15 bm. o 17 proc. 
Dowodem jak pracują robotniey Stara.chowie 
są cztery pierwsze 11amochody cięża.:rowe produk 
cji starachowickiej, które krą.żą. już po ulicach 
Warszawy. 

Tow. Kofman 
Tow. Kofma.n s Centralnej Komisji Związ· 

ków Zawodowych omawia na wstępie rolę zwią 
zków zawodowych w dziele realizacji planów 
produkcyjnych. 

Mówea wskazuje, że dla. spełnienia t&j waż. 
nej roli muszą. &Wiazki za.wodowa krvtvcznie 

oceni6 11q dotychcza.sowt działalnoli6. lici, jako najważniejszego tródła dla inweatyejl 
Osiągną.6 to można. jedynie przez zwalcza.nie i wydatków ogólnonarodowych. 

trade-unionistycznych, reformistycznych ten· Stworzono podstawy dla Centralnego Ba.nb 
dencji w rudm zawodowym. 

Inwestycyjnego. Odpadło finansowanie prze!DJ' 2r6dłem reformizmu w .r;wiązkach zawodo-
wych są. nie tylko 11ta.rzy, oportunistyczni dzia słu przez giełdę i azukają.ce zysku oanki P'tf" 
łacze zwią.zkowi, których spora. iloli6 pozosta- watne. Obecnie każdy zakład produkcyjny ma 
ła. w związkach, a.le i naci8k zacofanych warstw własne tirodki obrotowe, zaś na. potrzeby doda.t 
pracowniczych na działaczy związkowych. kow~ udzielane Sił dodatkow~ kredyty pod W 

Niektórych działaczy zwią.zkowych mało ob· 
chodzi bohaterska walka o zlikwidowanie el.e· słą. kontrolą. 
mentów kapitalistycznych, o realizację ple.nów Na froncie walki klasowej szczególne a-.. 
budownictwa. socjalistycznego. Zajmują się oni czenie nui. system podatkowy. W ubiegłym ł-1• 
przede wszystkim, a. często nawet jedyuie in- ciu wypracowano :i;.owy system podatkowy. 
terwencjami i targami. 

Warunkiem zmiany cha.ra.kteru i 11tylu pracy Nasz system podatkowy jest skutecznym oręte:m 
zwią.zków zawodowych jest przezwyciężenie błę w walce klaRowej, z ka.pitalistyeznymi eleme.: 
dnych oportunistycznych teorii · o roli i zada- tarni, zada.niem jego jest przeciwdziala6 prrA­
niach związków zawodowych. chwytywaniu dochodu społecznego przes el„ 

Mówca podkreśla. znaczny wzro-'łt płac res.I 
nych w Polsce oraz analizuje znaczenie szere· menty kapitalistyczne, wykoi:zystywanin go d9 
gu świadczeń państwa na rzecz mas pracują.- walki z masami pracującymi. 
cych. M. in. mówca zwraca uwagę na wielkie Nie jest naszym celem - stwierdza tow. Dt 
o~iągnięcia. w dziedzinie . ~bezpieezeń spcłe_cz· browski _ w drodze polityki podatkowej H-
nych, które wzrosły powazme we wszystkich . . . . 
działach i których ciężar przerzucony został na kwidowae te działy gospodarki prywatne3, któ-
pracodawcę . I rych istnienie uważamy za pożyteczne na oba. 

Zupełn.ą, nowością. w 11tos1m~u do okres.u ( nym etapie, pod warunkiem oczywiśeie, że sto. 
przedwoJcnneg? są wcza..•y. Liczba pracowm-

1 
sują się one do ogólnych założeń polityki gospo 

ków, korzystaJących z wczasów wzrosła ze 175 . . 
tys. w r. l!l47 do 350 tys. w br., w roku 1949 darczeJ państwa ludowego. Będziemy. z calą. l!1l 

wzrośnie do pó~ miliona, w roku zali 1955 (lsią· i rowością. zwalczać wszelkiego rodzaju oszustw& 
gnie wy~okość miliona osób. podatkowe. 

Szybko wzrastają. rozmiary akcji "11ocjalnej, Plano~ość to fundament na. którym oprze!DJ' 
W żłobkach i przedszkolMh jednego tylko Min. . . ' . 
Przem. i Handlu przebywa obecnie 47 tys. dzie Polskę SocJahatycznQ. brzJma.ł końcowr 
ci rohotniczye.h. Przez kolonie i półkolonie te· ustęp przemówienia tow. Dąbrowskiego. - Pol 
go Ministerstwa przeszło w br. - 212 tys. dzie ska Zjednoczona Partia. Robotnicza, silna. en.· 
ci. Przedsi~hiorstwa tl'go ~~nisterstwa wxdatko tuzjazmem i dyscypliną pracy, uzbrojona .... 
wały w 1947 r. - 4,2 Jmharda zł., w 1948 r. . b . k . 

1 
. k. . 

- zapreliminowano 7 miliardów, a w roku 1949 w oręz . rom mar sis~ows~o • enmows ieJ, ~ 
wydatki w tej dziedzinie wyniosą 13 miliardów prowadzi klasę robotmezą i cały naród do BOCJI. 

zł. Akcja ta. obejmuje obecnie i przeds_iębior. lizmu. 
stwa. podlegle innym ministerstwom. Wydatki Po przemówieniu zebrani urządzili tow. Dt 
w tej dziedzinie we wszystkich państwowych 

browskiemu owację. prir,edsiębiorstwach oRifłgną. w r. 1949 olbrzymią 
sumę dwudziestu kilku miliardów zł. 

Tow. Pszczółkowski Ko:ńczą.c, mówca oświadcza że słowa. krytyki 
dotychcza.~owej pracy związków zawodowych, 
które padły z ust tow. Bieruta, pomogą rucho· Następne przemówienie, wygłoszone przez to­
wi zawodowemu za.jąć odpowiednie miejssce i warzysza Pszczółkowskiego, poświęcone była 
Rpełni6 swą. rolę pod kierownictwem Partii - zagadnieniom wiejskiej spółdzielczości zbyt11 i 
we froncie walki mM pracują.cych o :r,bn'lowa zaopatrzenia, która. po roorganizaeji w piel'1f'o 
nie socjalizmu. lszej połowie br. przekształci się w socjalisty-. 

ny element sfery obrotu towarowego. 

Tow. Dąbrowski 
Na trybunie staje, witany owa.cyjnie tow. 

Konstanty DlłbroW"Sld. Stwierdza na wstępie, 
u za.dania. finansowe pwtwa wynikają. s 11a.· 
mej istoty zmian, zachodzteyelt. w (08poda.rce 
narodowej. 

Plan finansowy będzie wykona.ny pod wa.· 
runkiem, iż działa.6 będą odpowiednie bodźce 

ma.teria.lne oraz wła,ciwy system kontroli. 
Mówca stwierdza, że poprze,,; Offtre przestrze­

ganie zasad oszczędności i racjonalność w wy. 
datkowaniu każdej złotówki, mamy możliwość 
wydobycia z naszej gospodarki narodowej po-
ważnych rezerw, które muszą by6 obrócone na 
inwestycje i na. podniesienie stopy życiowej 

ma.A pracujących. 

Trzeci rok planu fina.nsowego będzie rokiem 
wielkiej bitwy o oszczędność i gospodarność. 

Zwalczone l>y6 musz„ 1zkodliwe przerosty bin· 
rokracji, a wydatki nieprodukcyjne muszą. by6 
zredukowane do minimum. Zmniejszony by6 mu 
si procent braków w produkcji. Należytą opie 
ką winny być otoczone maszyny, a. surowiec mu 
si by6 w pełni wykorzy!!ta.ny. 

Nie poddaliśmy się pieniąd1.owi ja.ko 9ile li&· 

moistnej - 11twierdza tow. Dąbrowski - lecz 
postanowiliśmy nim kierowe.6. Równie& niez. 
mienność cen nie jest traktowana jako idea!, 
gdyż i cena jest •rodkiem, & nie celem, Celem 
polityki pieniężnej jest takie oddziaływanie 

środków pieniężnych i kredytu gospodarczego, 
aby osią.gną.ć maksimun'l efektu prodnkeyjne· 
go, a.by umożliwić mobilizację wszystkich roz­
porządzalnych 'rodków w kraju, a.by podnieś6 

stopę życiową. mas pracujących. 

Mówca. oświadcza, w8r6d oklasków sa.li, że 

zbrodnicza propaganda wewnętrznych i zagrani· 
cznych wrog6w o dewaluacji i wymianie pie­
niądza; nie podważy siły naszej waluty i nie 
na.ruszy podstaw, na Ittóryeh opiera •ię złoty 

polski. 
Stopa procentowa i kredyt pienięźny przesta. 

ly byt f.ywioła.mi, rzę.dzłcymi według wla.s­
nych praw losami ludzi i narodów. 

Przy udzielaniu kredytów państwowych, nie 
iąda. się od ruipołecznionych, przedsiębiorstw 

wysokich odsetek, a.le tą.da. Ilię aby prowadziły 
oszczędnę gospodarkę łrodkami pienięf.nymi i 
aby czyuiły wazelkie wysiłki, w celu obniżenia 
kosztów produkcji. 

Równief. pojęcie zysltu uległo f!l'VOlucji, za.k}a­
damy że niektóre gałęzie przemysłll łlł częściowo 

deficvtow-. ala rewł& jeet .żędanie rent.owno-

Mówca 11twierdza, że w rezultacie zwięlt&J:o. 
nej iloifoi towarów przemysłowych na wsi, ;la.11: 
również w rezultacie pomo,cy kredytowej pat· 
stwa oraz oczy11zczania spółdzielczości - obro 
ty Rpółdzielczości wiejskiej wzroeły • 
3.800.000.000 zł w pierwszej połowie br. do prse 
szło 8 miliardów zł w drugim półroczu, prą 
czym obroty gminnych spółdzielni i 2lWiązk6w. 
powiatowych wzro11y w m kwartale o 100 proc. 
Obniżenie kosztów handlowych dało w tym 
okresie oszczędności 800 - 400 mUn. zł. Zwię 
kszył się znacznie udział dołowych, gminnych 
spółdzielni w rozprowadzaniu podstawowych 
towarów, jak: nawozy sztuczne, materiały bu· 
dowlane, węgiel, obuwie. 

Szczególnie poważne osiągnięcia motna za.no 
towa.6 w zakresie skupu zboża. Gdy w roku 
1947 zakupiono, za pośrednictwem 11półdzielni 
256 tys. ton zboża, to w drugiej połowie 19~8 
r. skup wyniósł 900 tys. ton. 
Wieś .uzyskała. łatwiejszy dostęp do ma.sy to 

waroweJ, co przyczyniło się do zmniejszenia 
wyzysku apekillacyjnego na wsi. SpółdzielczoM 
wi~jska konsekwentnie przekształca. się w llp6ł 
dz1elczość o treści klasowej. 

Chłopi małorolni i średniorolni, popiera.n! 
przez robotników, uczynią. ze Bpółdzielczodoi 
chłopskiej narzędzie walki klasowej i szkołf 
wyrobienia. gospoduezego, przekształcą. ją w 
narzędzie podnoszenja dobrobytu wsi - brzmi 
ostatni, iywo oklaskiwany ustęp przemowieni& 
tow. P~zcz6lkowskiego. 

Tow. Merward 
Następnie przemawiał tow. Merward sekre 

tarz organizacji partyjnej w żyrardo~ie. 
My, działacze terenowi - stwierdza mów­

ca -:-- wi_emy dob~ze, ile w klasie robotniczej 
tkwi tworczych sił, które nie zostały jeszcze 
odpowiednio uruchomione w budownictwie 
Po!skl Ludowej. Gdy w zakładach żyrardow­
skich przed 1 maja br. miano wezwać za­
łogę do wcześniejszego wykonania planu 
rocznego, zastanawiano się nad tym, czy mo:t 
na go przynajmniej wykonać na 15 grudnia 
br. Gdyśmy jednak przedstawili robotnikom 
ich zadania i gdy później nadeszła wiado· 
mość o Kongresie Zjednoczeniowym i o apelu 
kopalni Zabrze - Wschód - plan wykonano 
już 20 listopada br. (Oklaski). &. 

Robotnicy żyrardowscy pracu.ią tak ofiar­
nie dlatego, że zdają sobie sprawę iż pra­
cują dla siebie, nie zaś dla kapitau'stów ob­
cych - francuskich, dla których pracowalf 
ongiś w Żytardowie, że pracują pod rząćlamł 
władzy ludowej, która troszczy się o potrze­
by robotnicze, nie zaś pod rządami sanacyj­
nymi - rządami głodu, nędzy, Berezy i bez­
robocia. 
Kończąc mówca wśród żywych oklasków 

uczestników Kongresu oświadcza, że załoga 
zakładów żyrardowskich, w tym 37 proc. 
członków Partii, przyrzeka, że będzie reallzo 
wała wszystkie zadania postawione przez Par 
tię i Polskę Ludową. (Dłu2otrwałe. serdecz­
ne braWV. 
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Dzień był bezwietrzny, lecz mroźny. 
Młody drwal Jan Łubień, przed wyjściem 

na robotę ubrał się ciepło. 
Wdział czapkę futrzaną z uszami, kożuch, 

rękawice. Ho, hol z mrozem żartował nie bę­
dziesz! Wiadomo. 

Las tną dziś drwale daleko, za starą porę­
bą za młodym zagajnikiem. 

Starodrzew tną przy jasnej polanie. 

mu opadła. Na krasnoludka oczami okrągły­
mi patrzy ... Przemówił wreszcie. 

- A czegóż t"~, czerwony człowiek.u, śnie 

giem we mnie ciskasz? 
Krasnoludek nic, jeno mu się siwa broda 

jeszcze bardziej 7.jeżyła, a oczy jeszcze gniew 
niej zabłysły. Snieg mocno ubity w malutkiej 
piąstce ściska i znów w drwala celuje. Więc 
Jan: 

- Daj-że pokój, bo chocieś ty i twoje kra­
snoludzie czary znający może, ale ja od ciebie 
silniejszy. Sam widzisz, jako własnymi ręka­
mi dęby i sosny walę. Nie dasz mi rady ma­
lutki. '!'woje pociski dla mnie mucha. 

No idź już sobie i bądź zadowolony, że to 
nie lato, bo bym cię wziął za muchomora w 

j tym czerwonym kubraku i niechcący nade­
pnął. 

A ~rasn<?ludzk na~l~ zasłoni twarzyczkę 

Jan Łubień jeszcze rąbie. Sam został n3 zgrab1ałYJ?l rączyn_arm l w płacz głośny ude­
skraju polany. Nie pójdzie aż zwali na zie- I rzy. Myśli drwal, ze on ta~ ze. strachu, więc 
mię pień smukły, który już swoją . ostrą sie- I tłumaczy n:alcowi, żeby się nie bał, że mu 
kierą napoczął. Hej, hej, któż stawi opór ta- nic złego me zrobi. Ale krasnoludek po­
kiemu osiłkowi? Zginaj się drzewo! łam się, trząsnął tylk? .głową: 
upadaj, co rychlej! Czas ci ginąć lesie. - Lasu m1 zal - wyszlochał wreszcie, -

A w tym bęc - bęc! uderzyło go coś po lasu! 
raz drugi w plecy I tego nie spostrzegł I A na te słowa krasnoludka, jakby na ha-
Bęc - bęc - u·derzyło go coś po raz· trze- sło, ozwały się głosy ptas_zków ziI_nując~ch i 

ci w twarz samą. Zaboleć go nie zabolało, lament _zwierzątek, po dzmplach l kotlinach 
gdzieby tam! Pecyna to była śniegowa, ma-, przyczaJonych: . . 
lutka taka jak puch leciuśka. - Lasu nam zal, lasu nam zal! 

- Pewnie wiewiórka gałązką trąciła w - Stróżowałem tu przez pięćdziesiąt lat -
skoku i uprószyła ździebko śniegu - pomy- mówił przez łzy czerwony krasnoludek do 
ślał młody drwal i znów wzniósł do cięcia młodego drwala - i nie uchroniłem od ludz­
siekierę. kich siekier tych drzew i krzewów, które 

Aliści uderzyło go coś po raz czwarty. Tym dawały schronienie nie tylko nam, krasnolud 
razem w rękę. Obejrzał się zdziwiony. kom, ale zwierzętom i ptakom. Cóż ze mnie 
Cóż zobaczył? Na jasnej polanie stał cały za stróż lasu, skoro go upilnować nie mogę. 

zaperzony ma\eńki krasnoludek i lepił wła- Skoro ciebie drwala nie moga zwyciężyć? 

śnie świeżą kulę śnieżną, aby ją cisnąć w Zamyślił się drwal. Myślał długo. Wreszcie 
drwala. twarz mu się rozjaśniła: 

Zdumiał się Jan Łubień. Ręka z siekierą - Widzisz - rzekł do krasnoludka, - to 

• 

nie jest złe, choć w pierwszej chwili złem się 
wydaje. Rąbiemy las - to prawda. Ale na 
tym miejscu za rok będzie uprawne pole i 
łąki. Rozumiesz? Ludzie, zwierzęta i ptakJ 
znajdą tu pokarm dla siebie nowy i obfity. 

- Tak, ale '!O będzie z drzewami, które rą 
biecie? 

- Zrąbane drzewa? Acha, więc o tym 
jeszcze nie wiesz? Z tych drzew pobudujemy 
domy mieszkalne i śliczne nowe szkoły. Z 
tych drzew zrobimy mnóstwo sprzętów wy­
godnych i trwałych. 

- Ach, - przerwał gorzko krasnoludek -
chyba nie ze wszystkich. Przecież widzę, te 
ścinacie biedne i karłowat.e, pełne t.ęków 
drzewka. 

- Te pójdą na ogień. Ogrzeją nasze zim­
ne chaty. Czyś ty nigdy nie widział krasno­
ludku płonącego ogniska? Czyś nie słyszał, 
jak drzewo spalając się śpiewa wesołą pieśń, 
która raduje wszystkie serca i błyski radości 
zapala w smutnych oczach? 

- A więc - powiedział drwal - przyjdt 
dziś wieczorem do mojej chaty i posłuchaj. 

Krasnoludek przyszedł. Niewidziany przez 
nikogo z domowników usiadł na przeciw pło 
nącego pieca. Patrzył w oczarowaniu na cud­
ne złote i purpurowe płomienie. Odgadł od 
razu, że to są oswobodzone duszyczki drzew, 
Unoszą się w górę jak złotoskrzydłe duszki 1 
śpiewają swoją ostatnią, najcudniejszą pieśń. 

I zobaczył krasnoludek, że zziębnięte twa­
rzyczki małych dzieci poweselały i nabrały 
rumieńców, w oczach ludzi starych zapallł1 
się iskry radości. 

Wtedy też mały, szary świerszczyk zbudzo­
ny ciepłem, wyszedł z za pieca, i przytuliw­
S7.Y się do krasnoludka. przyłączył swój gło­
sik do pieśni spalających się drzew. 

Krasnoludek słuchał I pomyślał sobie, te 
to nie jest tak złe, jak się z początku zda­
wało ... że to jest - dobre. 

• Jaki film radziec I najbardziej m1 się podobał ? Młody drwal Jan 1,ubień, największą siłę 
ma w ramieniu, rozmach najtęższy. Pod jego 
to siekierą padają z głuchym stękiem olbrzy 
my leśne najroślejsze. Hej, hej. Komu to rów 

Ciekawy konkurs dla młodzieży 
nać się z takim osiłkiem? Kto mu dotrzyma Parę tygodni temu. w c:zasi.e trwania się rozstrzygnięcie kO!llkursu i rozdanie 
placu? Dąb nie dąb, sosna nie sosna jeno zło- miesiąca Przyjaźni Polsko-Radfileclciej O- nagród. 
ciste wióry lecą z pod błyszczącego ostrza kręgowv Za.rząd Kin ogłosił cieka/Wy kon- „Z prawdzliwą. przyjemności~ - pis.Y.e 
Janowej siekiery. kurs dla uamiów 9'1Jk.ół lJ()dsitawowych 7.dob~ pierwszej 111agrody Tomek Gier-; 

Pustka się robi w starym lesie. i średnich w naszym mieście. Zada.niem łowski, uC?.eń VII kl. !WJkołv podstawoweJ 
Ku południowi wyjrzało z za chmur jarzą- uczestników kOl!lkursu miała być wypo- nr 87 - ogląd.am filmy radzieokiie, guzie 

ce, iskrzące słońce. Nie przygrzało wiele. Wię wiedź na temat filmu r8ili:nookiego, który częs.t<i bohaterami są tacy 7JWYkla chłop.. 
cej pali robota. Ten i ów z drwali pot z czoła najbardziej SlpOoobał się dzieciom i mło- cy, jak ja. Jednym z ostatnich filmów. któ 
rękawem ociera. dzieży. - natn.Iralirie - ze szezegółowym rego treść głęboko m-zeżyłem. jest •. Ti.mur 

Jan Łubień rąbie. Ku wieczorowi się ma. uzasadnieniem. dlaczego właśnie ten film, i jego drużyna" ... „Cóż się składa nia jego 
Mróz co się był w południe za wykrotami I a nie mny uzyskał to wyróżnienie. piękmo, - piSlre dalej Tomek. - Otóż jest 
przyczaił, teraz śmiało wypełzł i niewidocz- Na konkurs nadesłało swe prace prze- to wycinek z rzeczywistości - bohaterzy 

nymi kłami zgrzyta głośno. I szło 200 Waszych lrołeża'11ek i kolegów I filmu żyją., jak my ... Timur i jego druży-
Zbierają się spracowani drwale do domów (może między nimi znalazł się i ktoś ITTa sa .ieszf'...ze zbvt p).<>hi. by bronić Ojczy-

na odpoczynek zasłużony. z W11s). Wr.z0rai w kinie .. 'P'llrmi<>u orlbvłr> znv oreżem. wi0C służ:i :fe.i. O'D'lclrniac sie 

Dzień był piękny: iasny, lazurowy, słonecz 
ny, Nic dziwnego, że już od pierwszej lekcji 
uczniow:e ledwie mogli usiedzieć w ław· 

kach. Tak ich „ciągnęło" do okien. Mimo 
jednak, iż lekcja się bardzo dłużyła,nadeszła 
przecież upragniona pauza. Wnet szyby ko-. 
rytarza szkolnego Z':lstały ,,oblepione" twa­
rzami chłopców i dziewcząt. 

- Patrzcie, patrzcie - wołał z zachwytem 
Jurek Kowalski - iak ślicznie dziś wygląd.a 
nasze miasto! Zupełnie - nie do poznania. 

- Ile czerwonych sztandarów, zieleni 
1 słońca! - c'.eszyły się dziewczynki. - Ma 
rację Jurek: na5za stara, odrapana Łódź wy 
gląda dziś jak panna młoda! 

- O, i orkiestra gra - krzyknął Marek 
Bartczak. - Posłuchajcie! 

Dzieci zaczęły nasłuchiwać. Rzeczywiście, 
ul:k:11, na której panował wyjątkowo ożywiony 
ruch, posuwał się powoli, wspaniale udekoro 
wany „5amogrający tramwaj". 

„Niech żyie Jedność Robotnicza" - prze· 
czytał głośn0 Antoś Zagała - „Robotn1cza 
Łótlź \v!'.3 Knng-es Zfodnoci:eniowy Polskiej 
Klasy Robotni(!'.!;ej", 

- Dziś w WHrszawie wie1kie święto -
oświadczyła z powaga Małgosia Gryoalewi· 
!!7l>wna. - Zb.era 1 ą sit: delegaci., 

- Wiemy, wiemy - przerwali chórem 
chłopcy. Odprowadzaliśmy ich przecie 
wczoraj na Dworzec Fabryczny. To ci dopie 
ro była uroczystość ... 

- A delegata bohaterskiej Grecji - wtrą 
ciła Irka Dybkówna - to Ludzie do pociągu 
na rękach wnieśli, .. 

- Ja to nic nie widziałem - skarżył się 
mały Janek Olszakowski. Chorągwie i 
sztandary mi wszystko zasłaniały, ale za to 
od okrzyków i oklasków to aż mi w uszach 
huczało.„ 

- A nie mógł cię ojciec pod.sad:z.lć, żebyś 
ooś zobaczył? - spytał Jurek. 

- Nie - odrzekł z uśmiechem Janek. -
M'.ał ręce zajęte. Tak się ściskał z towarzy 
szami, którzy na Kongres odjeżd'Żiali ... 

- Czekajcie no, chłopaki - zawołała Ala 
Pietrzak. która wzrok mając osłabiony, nie 
bardzo dobrze widziała, co się na ulicy dzie 
5e. - Powiedzcie mi lepiej, co to za napis 
tam napneciwko 

,,Cześć przodownikom pracy, budowniczym 
naszej oJczyzny". 

- Aha, już wiem - skinęła główką Ala. -
A teraz, proszę, objaśnijcie mi, oo za obrazy 
tam wiszą? 

- To niP obrazv - odnarł:i 'l duma Irka 

Dybkówna - to portrety naiwiękiszych dzia 
łaczy ruchu robotn'.czego: Marksa - Engelsa 
- Lenina - sta1ina. 

Na te słowa wyjr7,ały dziect przez okno w 
kierunku gmachu udekorowanego portretami 
gdy Antoś Zagała, który opuścił na chwilę 

korytarz, odciągnął je od widoku na uLicę. 
- O, tu macie tych wszystkich wielkich 

ludzi - zawołał. - Patrzcie na pierwszą 

stronę. To mówiąc, podał zebranym numer 
„Głosu" z dlilia 14 grudlnLa br .. 

- O, o „Głos" - ucieszyła się MałgosLa.­

Co to dziś mamy? Aha, wtorek. No to powi 
nien być „Promyk". 
Chłopcy i dziewczęta rrucill się na gazetę, 

ale, niestety. „Promyka" nie znaleźli. W po 
$zukiwan:u jednak ,,Promyka" natknęli się 

na szereg bogato ilustrowanych stron. 
- Spójrzcie - rzekł Antoś, pokaruiąc fo­

tografie ludzi Wiel!kiego Proletariatu - to 
ci, co u nas pierwsi walczyli za sprawę l'Udu, 
p'.onierzy ruchu robotniczego w Polsce. 

- Ludwik Waryński? - zapytała Irka.­
Aha, to ten, o którym jest taki łaciny wiersz 
Broniewskiego ... 

- ,,Elegia na śmierć Waryńskiego" się na 
zywa - wtrąc:ła Małgosia, która zawsze 
wszystko najlepieJ wiedziała. - Bo Waryń 
ski um~ł w więzieniu, skazany wyrokiem 
carskiego sądu 

Dzieci tak się pogrążyły w przeglądaniu 

pisma, iż nie zauważyły nawet, iak stanęła 

za nimi nauczycielka. 
- No. i cóż? - zapytała, „Głos"? I jak 

tam „Promyk"? 
- Nie ma dziś ,.Promyka" - odparły dzie 

ci. - Widocznie nie zmieścił się, ale to nic 
dziwneqo: tyle w ,,Glosie" dzisiejszym róż­

nych ciekawych rzeczy o największych na­
szych qohaterach. A to w5zystko, proszę pa 
ni, dlatego, że jutro Kongres Zjednoczenio­
wy.„ 

- Tak, dzieci - uśm'.echnęla się nauczy 
cielka - jutro Kongres. k~óry ziednoczy 
polską klasę robotniczą. I diatego darujcie 
,.Promykowi'', że nie wyszedł, bo i tak prze 
cie słońce jedności świeci nad całą Polską„. 

swymi współobywatelami. Zab&Włl. ie1l jest 
praca i patrzą.c n.a nich, ~alem, jak 
mo7.e wyglą.dać pożytoczna. mbawa. ile ona 
da.ie zadowolenia. Na podkreślenie zasłu­
g-uje przyjacielski i Poważny stosunek 
starszych dzieci do młodszych, ..tle ganią 
ich, dzieci azują swa wartość. Widzimy, 
jak wielkie znaczenie przyoisuje Z&RR 
swojej młodzieży, poświęca.ją.c jej wiele 
wartościowych filmów". 

'lbrn.asz Gierłowslci poza nagrodą, jaką 
otrzymał sam w postaci kilku pdęlrnie wy­
d11nv::h 1':i~.ażek. d~eki zaicciu niei-wsU':~O 
miejsc:i zdobył dla swojej szkoły wsµania 
ły rarl~oodJ-0.0rnik. który z pew'nośc:ią spra 
wi wiele radości ieg-o kolegom. ' 
Pierwszą nagrodę z pośród uczniów 

szkół średn:ich zdobyła Justyna F:iszerów­
na, która pisała o filmie pt. „Nauczycielka 
wiejska". · 

,,Nie wiem, w,y w tvm. że film podobał 
mi się. odegrało większą. rolę moje zamiło­
wamłe do zawodu nauczycielskiego, czy też 
uderzają.ca w tym filmie pagoda i wiara 
w tb, że poświęcenie dla dobra innych wy­
da zawsze dobry plon". 

Pom wyżej wymienionymi Waszymi ko­
legami nagrody uzyskali : Otocka ze szko.­
ły nr 75. Góralski ze szkołv nr 40. Rząd­
kowski z Mieiskicgo Gimnazjum i Liceum, 
Wojciechowski z 2 Państw. Gim11. im. Na­
rutowi~. Wyróżnieni zostali: Danut.a Po 
cze3!la ze szkoły nr 118, Wil'!sława Fron­
czak - szkoł:i nr 48. ,Tn„ P , frrrrczvk -
IX Paiistw. Gfmn .. Paulina Kowal~ka -­
II sem. naństw., Jerzy Kud11ś z II Miejsk. 
Gi.mn. Ram.dl.. Kn·stvna K0knn:Pcka -
XVI Pcf"t ·v. Gimn: · r..ircum. Jadwiga Hej 
niir.h - S71m1 ą ' nr 2 LnnP.'ina Danfoluk -
szkoła nr 32, B"niamin Herman - Srednia 
Szkoła Poli~rafi.czna. Jadwiga Mir.i:lkif'­
wirz - T ;n,.,11m Suółdz .. Hir .... ~ł „ ·.vq M::tr­
chvrińska - Gimnazillm Gn•ii1"~"'"t'ze i Ro 
bert. Gluth - I Mi ..... i~ki0 GimnP"ium. 

Wszvscy wyróżnieni otrzymali równie~ 
nag'I'odv ksiażl-owe. 

Koled~ Wasi, którzy wzięli udział w 
konkursie, zrozumieli. jaka jest roh ffanu 
~adzieckie'."o: zrozumieli, że wychowu.ie o·;. 
ze kształci. ze 1ur1:ciP pokazani na tyc;- fil­
mach ~ prości, a nie ,..„ „~,,,·owi iak p.a, fil 
marh angielskich i amerykańskfrh, że -ą 
to ludzie. wzi~ z cod"'i"'nnej rzeczvwi:;to­
ście, ;.- · ~„ ,., gninie i c'lla i<rnpy. Słowf>m 
- ludzie. z których trzeba brać przykład. 

Po rozdaniu nagród młodzież ucze::.tni­
czył,a .w pokaziie . interesuiacvch filmów·. 
'Vvswietlc>11y był film n:i1· 1- .... „ ... ,: r~v zwie 
rzęta myśla" i radziecki mm kolorowy w 
wersji nols'ldei. je."-~cze w Polsre n~gdzie 
11ie wy~wietlan:v - pt. „Express M"skwa 
- Ocean Sooko.inv" M. Zal. 
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Z żqcia partii Rynek łódzki obficie zaopatrzony w mięso i tłuszcze 
Uwawi.! Studenci Wydziału Prawa! 
Zebranie partyjne, które miało odbyć 

się dziś tj. 21.12 1948 r., zostaje odwołane. 
o nowym terminie zebrania zostaną wszy­
scy powiadomieni. 

Znacznie wzmożone zaopatrzenie w okresie przedświąteczn}lm 

Kaledarzyk zebrań wyborczych. 
Dzielnica Widzew _ 
Dnia ~1. 12. 1948 r. odbędą. się zebrania 

w nast""'""'I iacych zakłada.eh pracy: 
Godz. 5.30 - PZPB I'ir 16 Przędzalnia. 

PZPB Nr 16 Skręcalnia; giodz. 8 - PZPB 
Nr 16 Straż Przemysłowa; godz. 13.30 -
PZPB Nr 16 Przędzalnia. PZPB Nr 16 
Skręcalnlia; godz. 14 - Azbest I koło zmia 
1W\Ve, Fabryka Fi.ranek i Koronek, Wifa­
nia toka.rze 1 zmiana; godz. 15 - PZZPP 
Nr 1 Farbiarnia; godz. 15.30 - Ja.risch; 
godz. 16 - Wifama Biuro; ~odz. 16.15 -­
PMS Biuro. PMS Mag. but. i skrzynk. 

Dnia 21. 12. br. odbęda si„ zebrania w 
następują.cych za.kładach pracy: 

Godz. 11.30 - Duracz koło 1; god 7-. 
13.30 - PZPW Nr 35 koło 1. Duracz koło 
3.Lemke He:ike· g:odz. 14 - PZZPP Nr 2; 
godz. 15 - PZPW Nr 35 knł-0 4. PZZPP 
Nr 2; godz. 15 - PZPW Nr 35 koło 4, 

· PZZPP Nr 2 oddz. 4, PZZPP Nr 2 oddz. 2 
koło 2. 3 i 4; godz, 15.30 - PZZPP Nr 2 
oddz. 1 i oddz. 2. Fabryka Obuwia Nr 2 
koło 1. 2 i 3. U~d Wojewód7.ki koło 1, 2. 
3 i 4, Fabryka Pasów; godz. 14 - PZZPP 

Zaopatrzenie Łodzi w tygodniu przedświą· 
tecznym w mięso, tłuszcze i przetwory mięs­
ne przedstawia się całkowicie pomyślnie . 

W ostatn:cb dmach ubiegłego tygodnia skle 
py rzeźnicze otrzymały duże ilości mięsa 

wieprz1>wego, słoniny i smalcu, którą sprze­
dawano bez żadnych ograniczeń. 

W tygodnau bieżącym Centrala Mięsna 
przewiduie dal&zy dowóz nierogacizny i by· 
dla na targowicę roieJską. Dlatego też gospo 

O Lodzi w kilku wierszach 
ZGODNIE Z ZARZ1\DZENIEM DYREJ):CJA MIEJSKICH ZAKŁADOW 

KOMUNIKACYJNYCH Ministel'1>twa Przemysłu i Handl'l.l w cz"_ ,e 
podaje do wiadomości, że od środy 22 bm. tygodnia przedświątecznego dozwolony jest 
tramwaje linii 14 powrócą na swą właściwą obrót mięsem i prze.tworami mięsnymi, Tak 
trasę: ul. Armi'i Czerwonej, Marsz. Stalina, więc będziemy mog1i nabywać mięso do 
Piotrkowska, Gen. Swierczewskiego, RzeźnLa I dnia 24 bm, włącznie. 
Miej&ka i z powrotem 

Paszteciarnia PSS 
Gotowe potrawy z dostawą do domów 

W dniu wczorajszym PSS otworzyła nowy 
sklep przy zbiegu ulic: Piotrkowskiej i 6-go 
Sierpnia. Jest to swego rodzaju ekspery­
me.nt - bowiem sklep ten - to paszteciar­
nia, przyjmująca zamówienia na gotowe po­
trawy z dostawą do domu. 

Dywan -

W paszteciarni tej można zamówić ryby we 
wszelkich postaciach, sałatki, zakąski, drób, 
dziczyznę i t. p„ a wszystko już w stanie go­
towym do jedzenia. 

Ceny w nowootwartej paszteciarni są przy-
stępne. Cm.) 

arcydzieło 
Nr 2 oddz. 6. Duracz koło 2. Fabryka ~·a- w unipe!nien:u artykułu p. t. „Dywan - towaniem zamówionego dywanu i wykończe-
tv, CT s kadnJca Nr 9, CT składnica Nr 2. 
Gal . SkĆ'' . PZPW Nr 35 koł<> 2 i ~: g-odz arcyd21eło n.a salę obrad Kongresu" - za· niem jego wzoru są zasługą kierown'ka pro-
16.30 - PSS koło 3: godz, 17 _PSS ku · m;eszczonym w „Głosie Robotn iczym" z do dukcjj P. Z. Przem. Jedw.-Galantery inego 
łn 1: P''" 1

'' 1 Q - P~S koło 4. ! IO. 12 br- podajemv. że pra ce nad projek- nr 3 w Toma5zowie Maz„ ob. Boronia, 
1~1111-1111ima1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111..ms1111=-1111-1111-1111-=m1111-1111-1111-1111-1111-1111 ... u 
1f ł(('łn•~ i dobornUJe telc .~t.11Un r;eszQ ~łę nowodzen"ein 

Dom Włókienniczy CT pełnia sw zadania 
Tłumy kupujqcych załatwiane sq sprawnie 

Wzmożony ruch przedświąteczny koncentru I jedna kasa obsługuie kilka działów sprzeda kienniczego prowadzi ostrą walkę. W sklepie 
je się w roku bieżącym głównie w państwo. Ż'J. Sądzjmy, że usunięcie tego braku nie by czuwają stale organa Kontroli Społecznej , 
WYeh i spółdzielczych placówkach handlu. łoby rzeczą trudną, . 
A t kuł ł ' ld · · · Zawodowi handlarze · rychło wyławiani są 

r y Y w o ' enmcze C'.leszą się wielkim po Mi'ędzy '"czn·~• nabyw~".m" tłń~ącymi 81·„ ś 'd k · h Dot h i · d 30 pytem. W domu Włókienniczym Centra.li u J"~ ~-.... ""'" ... spo ro upuiącyc . yc czas uz pona 
Tekstylnej ze wzgl>ędu na jego bogate zaopa tutaj, pewien procent niewątplJiwie stanowią osób wykuąmjących towar a trudniących się 
trzenie jest stale rQjno i gwarno. Do tej pory przekupn:e, nabywaiący towary na handel. Z handlem łańcuszkowym, oddanych zostało do 
k ' erownictwo tei placówki daje sobie doskona tymi elementami kierownictwo Domu WŁ~· dyspozycji Komi$Ji Specjalnej, 
ie radę z regulowaniem ruchu k.ldentów. Mi-
mo, że przed sklepem gromadzą >Gię długie p . c nt 11· 
!kolejki, wewnąrz personel sklepowy sprężyś· ozar w . e ra Zaopatrzenia Przemysłu Włókienniczego 
cie i sprawnie obsługuje kildentów. 

Jedynym bodajże niedociągnięciem dmych- Wczoraj o godzinie 10.30 w Centra.li Za.o-I działy łódzkiej straży poża.."'Ilej. Dzięki akcji 
C"...asowym jest z.byt mała .i!Iość kas. Specjalnie patrzenia Przemyęłu Włókienniczego przy Plt.- atraża.ków, która trwała. do godz. 5-ej popołu 
d · · to k ' kLi t ł tw' · cu Zwycięstwa. 2 wybuchł groźny pożar. W . . k' . dn' a1e !'lę we zna i en om, za a 1a1ą· . któ 'd ł . t dniu, udało się uratowa6 wszy$t ie eąs1e ie 
cym swe sprawunki na 1-szym piętrze. Towar magazyme, ry znaJ owa się na par erzę, . · . 
ła two je-st wybrać, d-0staje się on szybko do zapaliły się wióry i pożar zaczął szybko prze-, budyn1n. Spłonął tylko parter i dwa p1~tra bu 
p akowni, jednak na to, by uregulować rachu nosić się na. piętra.. dynku, w którym mieściły się biura.. Między 
nek, nabywca nieraz stracić musi blJisJc-0 g0- Na. miejsce wypadku przybyły wszystkie od- innymi spaliło się archiwum. Straty B\ duże. 
dzi:nę czasu. Na tym piętrze bowiem ty>Ik-0 

Obuwie zimowe 1 kalosze 
Ja.k 1ię dowie.dujemy ...,. na.jbl.iiszych dnia.eh 

sklepy z obuwiem „Bata!' otrzymać ma.ją no­
wy trans-port obuwia zimowego, kaloszy męs· 

k ich, śniegowców damskich i dziecinnych, w któ 
re każdy będzie mógł się zaopatrzy6. 

(W. 8.) 

BIURO SPRZEDAŻY MASIYN ROLNICZYCH 
ł.ódź, ul. Traugutta 9 m. 5 

ZATRUDNI OD ZARAZ: 

3 Starszych księgowych 
4 Rachmistrzów 
2 Maszynistki 

oo 
Z!fło!'zenia w.raz z podan em ; zyciorysem :;'; 
nalezy k;ero.-a~ do Wyd-.:. Personalnego I-' 

;;. 

„W Y GO DA" 
Sprzedaż Konfekcji i Dodatków 

Krawieckich 

Łódź. Piotrkowska 58. tel. 26'.l-75. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
FAB CYKA · świec \ SKRADZIONO legi· 
K. Adler Łódź. Piotr tymację służbową Nr 
kowska 85, telefou . 
105-91 poleca: 284/48, tramw.a1ową 
świeczki choinkowe. (listopad), PPS, ksią 
zakunuje woski, od- żec::zkę Ubezp'.eczalni 
pa~ki oarafino;v ~. Lódź i palcówkę Ku 
śwwce POlamane ito. b' k A'~ 8258g 

7701 1a '"ons. 
-~-~---~-

F'~F-1\iA „ Wollram:l" 
Łódź. Wschodnia 27 
zakupi większe ihści 
P1'7"TJ" lm:ivch żaró­
w ek ewent. wym'Pni 
na regener owane. 

7i\~':'k 

DOM SZTUKI po!Pca 
imjeninowe prezenty 
obraz•„ od 2500 zł . -

.najsłynni ejszych mi· 
strzów, kryszt ały. p ,>; 
celanę. Pi o<trk"w~ka 

lAGUBIONO decy­
zje na miesz kanie 
wydane w 1945 r,, 
dowody przekazów 
pocztowych, wysta­
wione dla AU:i;., . na 
nazwisko Ślugaj Wla 
dysław. Traugutta 11 

ZAGUBIONO . le gity 
mację tramwaiową 

(grudz1eri.), Gab inow· 
ski Eugęi:t W' Z, Rz~c. 

84. 77 20k wska 131. 814Bg 

TABELA WYGRANYCH 54 LOTERII 
t t-ty dzień ~iqqnJenia 4-ei kl asy 

Wnrana 100.000 li padła na Nr 37169 37228 32a 966 39092 Ml 7Sl 
&4438 w Białymstoku. 40422 41967 4264-0 43449 674 970 

44080 378 619 45163 lil49 46560 609 
Wygrit.na !OO.OOO d padła na Nr 48517 674 849 49272 822 50069 620 945 

59377 w War~awle. 52981 54626 698 55056 282 336 50006 
424 57244 618 679 712 58079 703 59042 

Wygrane po 100.000 d 1:'.>adły na 283 60578 945 981 61787 949 62026 
Nr Nr 8699 359'75 •3753e 39536 45364 510 64273 65051 446 65802 918 66805 

Wygrane po 50.000 zJ padły na Nr 67185 714 78'0 956 68163 505 566 69399 
Nr 16257 27248 48924 77043 86708 478 575 71Q51 72190 544 73277 284 
87-ł71 89738 • 74244 439 783 76694 705 17229 276 

. 293 554 683 79703 838 lł92 80037 448 
Wygrane po !O.OOO zł padły 06 Nr I 662 701 81471 864 82001 859 OOO 985 

Nr 11574 14637 1660' 1792!\ 19364183056 818 838 992 8424-0 413 95122 
23023 23810 32121> 32277 ~5255 3.'iił04 86475 772 87094 88833 897 89061 288 
40685 44789 46225 46315 :>155() 56938 42() 562 90353 716 91000 062 123 260 
60939 63434 ~3621 67966 69372 8~5il 856 92 764 93013 390 467 881 898 
86988 91310 98672. 94716 95997 96424 482 689 714 97239 

Wygrane po 10.000 "' padły Nz 7~3 98968 99 4i6 979. 
Nr 123 155 601 94-0 989 Z.317 2360 
3330 5314 594-a son 8078 8084 8491} Wnraoe po ł.000 d • I dllla 
8559 9085 9132 9363 9601 9762 !1872 oh\gnleuła. 
10245 11232 11956 1790~ 184~1 llł985 37005 ~ 73 90 104 24 M 244 7• 110 
22(17'7 222611 23472 2~71 24851 ?!)!118 4 ln 464 640 84 714 20 34 46 813 ~ 
26219 27716 2873:i 3():114 31572 32045138009 20 159 2.52 71 315 56 82 93 łl4 
82162 321W2 32707 32787 33461 34154 89 516 33 611 69 858 61 990 39033 7~ . 
3475<1 34907 35736 3S302 3BS73 38599 116 48 235 40 83 334 52 81 450 S3 555 
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613811 fi1610 62.'\63 112984 ll'i056 't,')2'29 85 304 52 447 611 536 88 689 741 829 
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11860!\ 89070 89947 91321 916()? ił3812 51 614 34 75 750 81 81)4 35 932 42 73 
114157. 199 46022 35 73 9 124 32 8 47 272 85 
Wygraęe po 'i ooo z.ł padly na Nr 316 52 592 671 8 728 ~ 34 94 859 68 

Nr 611 14!l4 1147 ooo ig5o 3012 979 917 90 47003 21 lt.a 49 51 5 277 300 
5204 259 54Q B03 (.127 6198 831 7210 35 44 78 81 407 40 507 61 651 74 lłl 
8717 7?.J llł56 1000!\ I ;;,28 557 B17 701 839 901 4fl010 50 179 260 91 7 4-04 
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27028 27738 21! I ~ 2\ł2?.J :l&'i '7'7~ qs4 , 95 825 941 !ł6 8 51037 R5 133 55 234 
30566 R90 772 31W6 8~ ~~::123 :iRl ::i06 ::19 f\8 94 7 41? 44 97 ?;4R ~ _70 ! 
656 772 936 34260 364 4% 35198 36898 81 662 3 P' 2 WS 833 953 67 o>~2 

Oal!.7.'.\' dąg w)graoyt'.b podan " b,.. ,,,; ,, · -, "ro 

dynie łódzkie bQdą mogły nabyć mięsa i tłu 
szczu wystarczające ilości na pok.rycie zwięk 
szonych potrzeb domowych. 

Jak przewidywaliśmy, podaż wieprzowiny 
ze strony producentów jest w tej chwili 
znaczna, co daje pełne pokrycie zapotrzeb0-
wania. Natomiast podaż wołowiny :z.r,nalała 
w ostatnich tvgodniach. Jest to zjawisKo nor 
maLne o tej porze roku. 

Ceny mięsa i tłuszcz.ów nie uległy naj­
mniejszej zmianie. Przyczynia się do tego 
polityka cen, stosowana przez państwo. W 
chwili obecnej Centrala Mięsna zaopatruje 
rzeźn~ków łódzkich w mięso i żyw-iec po 
cenach niższych od ren, jakie za bydło i nie 
rogaciznę żądaią producenci. Cena kg świń 
I-go gatunku w terenie kształtuje się na po 
ziomie 231 zł, rzeźnicy łódzcy płacą za ten 
towar w Centrttli Mięsnej po 223 zł za kg, 
Bydło opasowe kosztuje u producenta 282 ~ 
za kg, w Łodzi detaliści nabywają od Centra 
li Mięsnej ten sam towar po 272 zł kg, 

Na ogół stwierdzić należy z zadowoleniem, 
że wobec obfitego zaopatrzenia rynku w 
tłuszcze i mięso, wszelkie wysiłki spekulacji 
zawiodły. Należy przy tym pamiętać, że nad 
wszystkimi ruchami 'l'ynku czuwa ba~a 
kontrola społeczna oraz Komisja Specjalna. 

'1-..lC'mll"f''"'::J 1111~!:7\ ~„!„ 1:::~1 HL:!1l..111111l :1L.~~!~1!~1:;~~.lr 
Z LIGI KOBIET 

We wtorek, dn. 21 grudnia bm. o godz. J S 
w sali Ligi Kobiet ul. .Andrzeja Struga 1, ob. 
dr Szustrowa wygłosi odczyt pt. „Gruźlica' '. 
Wszystkie prelegentki i dele&"<ttki poszczegól. 
nych Kół Ligi Kobiet winny się stawić obowiąz 
ko wo. 

UWAGA INWALIDZI! . 
Zarząd Powiatowego Koła Związku Inwali­

dów Wojennych R.P. w Lodzi, przy ul. Piotr­
kowskiej Nr 73, zawiadamia wszystkich i.nwa· 
lidów, iż w związku z wydawaniem legityma­
cji tramwajowych na. 1949 rok, należy składać: 
1 fotografię w torminie do dnia 30 grudnia rb. 

Nadmieniamy, że legitymacje tramwajo,ve 
wydane na rok 1948 tracą swoją ważność z dn. 
1 stycznia 1949 r. 

KIERMASZ LIGI KOBIET 
Zawiadamiamy, że Kiermasz Ligi Kobiet 

trwać będzie jeszcze do czwartku włącznie, to 
znaczy do dnia 23.12. br. w lokalu własnym 
przy ul. Narutowicza. 28, I-sze piętro. 

N a Kiermaszu na.by6 można. artystyczne o.z· 
doby choinkowe, zabawki dziecinne flanelowe 
koszule dziec. wiatrówki, kos~e męskie i 
damskie jedwabne, szaliki, o'lmsteczki, kwia­
ty z materia.lu oraz wyroby a.rtystyczne sztu­
ki ludowej. · 

WIECZóR śWIETLICOWY 
Koło Szkolne ZMP i Samorzą.d U eznlowski 

Gimnazjum. Przemysłowego Fa.bryki „Gentle­
man" i Liceum Przemysłu Gumowego w I.o· 
dzi, orga.nizuje dla uczczenia Zjednoczenia. Par 
tii Robotniczych dnia 21-go grudnia. rb. o go­
dzinie lS-ej w lokalu szkoły przy ul. Sędziow· 

skiej Nr S-10 Wieczór świetlicowy •. 

,,.--------------------
„POLBEL" 

rel. 11-48-60 
11-17-50 

EXPORT 
towarów 

CMPORT 
towarów 

8146k 

u~żYNIE.RA 

Bruksela 
39 rue Montoyer 

belgiijskich do Polski. 

polskich do Belgii. 

lub TECHNIKA-M.:r''Jtl!:..NffiA 
wzgl. AIWIDTE KTA 

na s.tamyw·wko kierownika Wy­
działu Inwestycji i Odbudowy 
zatrudni 
Dyr. Przemysłu Włókien Łyko­
wych Łódź. ul. Piotrkowska 68, 

'"=2'.elliia wraz z życi.o1::"' 1sami należy 
Lcierol\'(ać do Wvdzhłu Pel"SOII1.alm~f>'O 
!)vrekcji. :Reflektuiemv tylko na siłv 
„,..'!'.0ko Ji:vr~Jifi1lmwane. 8254k 

P~STWOWE ZAIH„A OY 
PRZEMYSŁU BA WEf~NIANEGO 
"'fr 1 w Łodzi 
-".,,1kują: 

1 inż. budowlaneg-o na stanowi­
"'ko ki0 rownika W :td.zi?J:i l'l"'.<:'· 
" tvcii i Odbudowy: 
2 techników budowlanych. 

7.gi"nsze.ruia należv skład?ć w Wydz a ­
le Pocsonalrivm J}r zy ul. Tymit>"b:::­
k:ieg-o Nr 5-7. · 8252k ------
nENTRAI~A HANDLOWA 
PRZEMYS·LU CHEl\llCZNEGO 
(' iW7fal w Lodzi 

~ndaje do ' •.fn 1--- ".ŚP; "'V(lht 
Odbiior-com. że w dniach 28, 29, 
30 i 31 g'1"U.C]_rui:a .br. ze wzgl<idn na 
„em'.1nen tv. ,.,., 3g"7,"m v t 0 i±o Cen 
t1·~ Jj nie ł: ·;df.'l irr·" --Tnły i'l'V!'­

rÓW. • P?. r-llk 

WYDAWCA: R.S. W. „ł'r ..isa ". l\. u in'1 e t H.ed "·„.iny . l{t>d .; Adm. Lódz, P 1utrkuwska 86 Lf:' ilol 11 11v: Red iilnor Nac:'. 216· 14 -;„ k r Pl ;<r" !I > ~~ 11 'rd 11.c·n;i 11~ . :~ 1 . 
Dział o,gloM~ń : Piot.rkowska 55. tel. 121 50. Konto PKO Vll -1505. Zakl. Grat. RSW „Praśr''. Administracja nfo o„zvimuie odoowledzialności za terroinoW\ drult ngl11szPń 
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Btr. 8 

TEATR'ł" 
•ANSTW, TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi. ul. Jaracza 27 
1>.lliś o godmiie 19.15 popula.rna komedia 

czeska Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z DIA­
BŁEM" w reżyserii Leona Sclrillera.. 

TEATR „MELODRAM„ 
111, Traugutta 18 (JrlllflCh OKZZ) 

])zlj o godzi.nie 19.15 „GODY WESEL­
NE" - widowisko ludowe w układzie i re­
ł.Yserii Leona Schillera. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1 (w sali „Syren.\ , 

Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 
o 16 i 19.30 komedia muzyC2llla pt .•• Porwa­
l:lle Sabin(!'k" z J. Węgrzynem. Kasa czynna 
od godziny 10 bez p:rmrwy. Tel. 272-70. 

Pa6stwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 

Oodziennie o godzinie 19.15 doskonała 
115a.tyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". 
Passe-partout ważne. 

Teatr Kameralny Domu Zolnier.ra 
al. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzi.nie 19.15 S'Ztuka 
T. Rattigana ,,Kadet Winslow". Udział bio 
rą: StFJ"i""'~-„ ,... · 
Edward ~ziewoński, Irena Horecka, Wan­
da Jakubińska, Janusz Jaroń. Halina Ko­
ssobudzka.Andrzej Łapicki. Adam Mikoła­
jewski i Konstanty Pągowski. Reżyser.is 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła­
dysława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

ARTYSCI BUJ_,GARSCY 
W FILHARMONII 

Filharmonia Miejska w :f Pdzi CJ•: to-
wiom 20) gościć będzie w środe, 22 grud­
nia, godz. 19.15 dwoje zrrnkA~'L--rh arty­
stów bułgarskich S~ Popowa - dyry­
genta i Katię Kamndżiijewą - P'ialllistkę 
W ramach Wielkdego IDmcertu Symfonicz 
nego wykonane zostaną.: Beethoven - VII 
Symfonia, Chaczaturiana - Koncert for­
tepianowy i ~'ładigoroffa - lmprowim.cja 
i t.occa ta. Kasa Filharmonii czynna codzien 
n.ie od 10 do 13. zaś w dnń.ru koncertu po­
nadto od 16 do rozpo~ia. Cze.~ć biletów 
przeznacz0na dla członków zwią.zków za­
wodowych. roznro" -:'d7 a Wydział Kultura! 
oo-Oświatowy OKZZ (Traugi1tt::i 18) _ 

HINA 
ADRIA - „Cyrk" 

gOO.z. 15.30. 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Samotny żagiel" 
godz_ 16. 18.30, 21. w niedz_ 13.30 
ł:ilm niedozwolony dla młodzieżv 
oodziennie zmiana programu 

BAJKA - „Kobieta sam.a" 
godrz, 17.30. 20, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - .,Pr;:igram aktualności kraj. 
i zagr. Nr 43" 
godz. 11. 12, 13. 16, 17. 18. 19, 20; 21 

HEL (dla młodzieży) - „Dzieci ulicy" 
godz. 15.30. 18, 20.30. w niedz. 13 

POLONIA - .. Przvsięga" 
godz. 16. 18.30. 21. w Iliiedz. 13.30 
film dozwolony dla młndzieżv . 
oodziennie zmiana pro.sn-amu 

MUZA - „Czarodziejskie ziarno" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film a~~·„f'llNw dl• młod· .. -

PRZEDWIOSNIE - •• Tchórz" 
godz. 17.30. 20. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Kopciuszek" 
godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla mlodzieżv 

ROMA - •. Pieśń tajgi" 
godz. 17, 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

REKORD - „Ziikazane niosenki" 
godz. 18. 20.30_ w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - .. Młodz.i ida" 
godz. 15.30. 18. 20.30, w riiedz. 13 
film dozwolony dla młodzieżv od lat 16 

SWIT - „Zv!!'Inunt Kłosow~ld" 
J?odz. 18. 20.30. w niedz. 15.30 
film niedozwolonv dla młodzieży 

„Odegramy się" na nich w Ło • z1 ••• 
przyrzekli sobie po porażce warszawskiej pięściarze „Włókniarza" 

Pra/W'dziiwi 51po1I1boiwcy mUEzą u.mieć lllie tyl­
ko zwyaięż.ać, ale i rprnegrywać, a to drugie 
j~1t o wiele brudm.iejStZJe. Ozęs•bo ruie Wyttreymiują 
ir.erwy, ch:bopcy 7lalłamują się i t11acą ooh°'tę 
dJo pracy llliad wbą. Obowią71kiem tren'BIM jest 
cmuwać 'l1la tym i z kla!ż<l,ej potre.Zkri wycią-gnąć 
dtla rui cli niaiu k·ę n.a puzys'llkl.ś ć. 

W AUTOBUSIE WARSZAWA - ŁÓDŻ 

W drodzie p101Wrotmej z Wair&7Jtrl"'f cała ósen:n­
kla „WaólkJMa.rrna." zmU/517Xl1lla była do wysłuc:ha-
1111iia. reprymerndy lllie tylko z ust swego kierorw­
nicbwa.. e.le i z ust swe go 1Jreilleaia. Gao:icam19a. 
Nie o.biwijamo noite7.;ego w balwelłnę. Każdemu 
śmi1afo i otwe.ircie mówi10rno praiwdę w oczy 
61taw1i1ająr przy tym jednią spmruwę na os.brah 
nt(lża : śdśl~·iszeqo prne1SJhzegarn'ita ip.m€fl niektó­
iryich ·:ziaiwodl'lików spo·v\'oiwego bryibu żydia . 
Chłopcy Uideirzyili się w pierś, prrqrz.eki1i po­
preiwę ti.„ „Old~!liUlie się" na wan:&21a1wialka<-h w 
Ł0d71i w sity•c1Z1ni1U. 

W OSTATNIEJ CHWILI 
MUSIANO ZMJENIC PLAN 

Prev.'!'5 StE}pień 'l'Wiieri.a. nam 5li.ę n.a. ucllo' 
- W osba•tntlej niemaJ clrwtli prmd meouem 

musieliśmy ~ygnować z powmilębego 'Jlllal!lJU 
w e•11ki pnede we.-zys.tkim o pllllliklty, a ZlelSltaiwić 
slldaid w tan sp-0.só b. a.by 51PO'likiamliJe uozymń ć jak I 
na jlb?.1'nmlej iruteorestUją-cym. T-aikie było żyme-

Tra#il 

nie :naszycll wład-z Ill&drzędinyoh. Gdyby IOliie to, 
morże udałoby naim sU..ę 7.tdobyć j esZJC:zie ikJiilllre 
pu1nłkilów, ale i talk niie uniknieliilby.śmy poirari:ikń., 
cho<liiaż oo do trwe'h. wall<: w ko~lecie sę­
drziOIW5iklm były 7Jdanla pOOmielcme i werd:ykty 
zaipadły me jednogłośnie - „WłOkiniamz" jed­
Il;illk nie ma ilarln)"Ch preten&ji. 

CO BFjDZIE Z WAGĄ PóŁCIĘZKĄ? 
Z dail612e j ro'ZllilOIWY llllie tirudmo byro W}'1Wlllio­

&kim'l'ać że ro7l!llówoa. niasz 1iCLyił na lepsizl\ pos­
taiwę pllLede W'S1Z'YS1ikrlm Karz.:imieoc:zialka i Kaiw­
c.z:yńs.ktl€9o. T·rz:ęrowSki jego OOarorlean te-i nie 
jesit w fomml1e. Lutka w wiad,ze pókię'h'kiej tpS'Ulje 
mu tnajbairdrLej humor. .. 

- Ani Kub<>.siewicz, atllli Mamtym.eli.15, .nIDe do­
ro.śli do porzii10m1.1 drużyiny - mówi pre'LBS 
ŁOZB. 

KAWCZYŃSKIEMU TRZEBA TRZYMAC 
RĘKĘ NA PULSIE 

- Kairgrieroiwi nie wiemy oo jes-t. AiLe o me­
go nie obaiwianny się. Jes1~y pewni, :ile for­
ma sama ml\l p.rzyijd'Z'ie. BaJI'dlziej ruiepollooli n'al'I 
Kawczyń~iki. Tel!l oblieioujący ohłoipiec ma 
wciąż pcdwyż.srone tębno. 

GDYBY TOMCZYŃSKI 
MIAŁ ODPORNIEJSZĄ SZCZĘKĘ„. 

~<::hod7imy z kolei do zruwodnhlków „Gwatr 

na 

diili". R.o:mnówcy tllaSzEml\l balfd.ro :pc>OObai ~ 
Tomoz•yńsiki. 

- SzBooda tyitkD - móWli - :ile ch'q,.i.ec 4-1 
ma talk stabit M~ę. Tom.<:f1.'YńS!d o tynn ...te 
i to psydloiJczniie bardm DJa nie.go fle wpłyrwe.. 
Krępuje mu ruiahy. W niedz.i~ę jedeł!J. ~ 
ciOIS Tirrzęsow&ldeg.o odralllll ~ 'f1aftlt1Jllj. 

wiMl.ilnd. 
J alk p!llll SldMyift~ rzJa!WIOdlruikdlw 

, GwairóiJi."1 - p}'11laany niasaiegio :roomÓIWlc:lą. 
KLASYFIKUJEMY PIĘSCIARZY ,,GW ARiDtl" 

Naijletpezlym był berawz.ględ!ndis ~ 
rua 2 mile jSIOU postil.IWliibym Pailx>lrę, lll6 3-dl\il 
KIQl!Iludę, !Ilia 4~tym Sxyiml.lll"ę, a na 5-'tym Sob­
loolW1i.la!loa. 

3 NAJLEPSZYCH Z ,;WŁóKiNIARZA" 

- z łiodrrulJll ipieIIWS08 miletjlSIOe oddałbym 
J<dJSkóle. drogie T~ęsorw$ktiemu, a :brned.e M&­
tedkiemu. Porostałych tirud:oo by było dda.sT­
f.:looiwać, gdyi ws-z:yscy dalecy by[i od _.., 
nommallnej fommy. 

' ŁODZI BĘDZIE INACZBJ'f 

- Jaiki będmie wynliDt w ł.odrzJil 
Z pewino5cią lepszy !!liż w Wairsr11a1W'ie. Cb.o­

c'iaż „ Gwair<llia" wairsrZJa.'W'S<kia jesit <lmużytlllą m­
ty;rni·~.rrzy w ŁOidrzi będmiie milllła z „Włó~ 
ł'JZlel!ll -0 wioele cięższą m-zieipireiwę. 

§UJÓj 
Matloch nokautuje Sztolca w ramach meczu o we~ście do ligi Huta (Zabrze)- Pafawag 

W spolllloo.ni1u o W rill1g'U sęd.rzf.oiwał Li'501WlSild., pun!loto<Wali &i- Riajohert poikom.ał m. pu1ruk1ty Leję, ma.ją<: pmie 
wejście do Liig1 bo s..Zozyńslki, De!MSIZ i ZawadOIWSkii. citwmli!kia do 8-mdu na ea'SlkiaJah. W 'W'aid!zJe pilóll--
.kserskiiiej wke- loowej Ba'lJall'JJl!lk :zdbbya pumlkfy w. o. iwslkru.tak 
mistrrz; Sląska Huta „GWARIDIA" (GDAŃSK) - ZZK (POZNAŃ) I!la.drwlagti ~Jła Il. W w.arlrz,e le'k:ndlej łDllllj-
„Zabnze" pokonał 14:2 łia.dlnilejlsixą walkę dnma. 61l'ooczyli Btib!TDydldi i 
n.a I1iITT.g.u wioe- GDAŃSK. - W GdańslkJu w obeaoości 2.000 S~bawslci. Zwyai~ na puinfkty lkmaloolWfu.-
mistirna Dolnego wi.d'Z.IÓIW OK!Jby!ilo 6litę BpOtikiame botksemslk.ie · 0 nłitn, Bib!T1l}"dkii w wugtlej :rrundtzJiie był 1tt7:yłk.rot­
SiąSlkia „~aiwag" wejS.Cie do I.Jigi maędrLy _ pomoiaiisl!.itm ZZK i !llie oa d.eisikach. W . w.a.drne ipółśredmlioj Klusz 
w 6'tosulnlk.IU 10:6. godoa.ńsk.ą „Gwamd.ią". Meoi 'llalk.ońanył się zwy- ~111Je911:~ na pullllklty 7Je S<t'ylsiałean I. W 'W'lldzle 

. Z powotdtu 6tpó:imrie- ciE'lStbwem gcllańsrDC!l.lalll 14:2. mK wyisttąipdlł w srednlieJ Norware ~q m pullllkJty z Rapa~ 
niia. się na lZX!IW'Ody o.sHiabilOnym sklba~e bea: KasiperC!Z161ka i Kari- ~· W~yflot s.~dz.10~! wyrwcla~ Jr>1ro~ef!lt 
le!kll!am sędrr.lia rin mieI'C7Jildoa_ W d1rużyl!lie „GM!md'ii" do walki pubI.iic::nrrośd. ':"'. połcięiJkliej ~ .1l[IE!l!ll.1l90-

gCYWy LirolWL!!ikli 0-- rue dopUS1JOlX)fl<J Rudz.tkilegio latóry spóźnił eli~' wiał IL Beremokim. w wadze olęziJcieJ „Crlinr 
gło.sił '9l'<'ll1łoolwe ml ""3qę. ' vta" oddlała 'PUlllkty IW'~. 
l6:0 dla "Pafaiwa- Wyndlkli posDCUJegóbryoh C9pOll!k.ań byfy D!llS!tę- W rl!!igu ~ S.i~ rz ~ 
qu". HU!t4 „Zabrze" pję.oe: IDUSl'llll _ Jal'll&Slllelk (ZZK) uleiga wysillto ( p~t: D_~zyn.<;lki (Rmxesrow·), S:.ipnot 
z.Io~ tlllltt)'(:h- na p\KllkJty Millroliajewislklemu; k.ogludl!I _ Gi- (OLęsibochO!Wd) 1 C1ocharwa (Radom). 
mniast "1'Dltiesit do gnał (GWlalI1dlila) wy9MR prmea; "1edmiCZ111y ik. o. IKS ,,SAMORZĄDOWIEC" -

Sztolc _ PZB. . w pli!er.WSrLej rum:b:.ie z Klimbookiem; piót11oowa „ZJEDNOCZENI" (BYDOOSZCZ) 16t0 
. ~t~:ia1me obfuboiwało w. s~eg c1eilootwyclt -- Golłyńskli (Gwaroiia) wy;pumiloooiwał wysolk.o W!ROCŁA W. - W spo1bloa.1IJ.i1U bolk:6ens'1cian o 
1 Stto Jącyiah. IIJa dobrym :IJ011JllOm'lle walk. Wiellką Ba?ldlmliłre. · leklk.a Anrtikdewi.01: (Gwamctiia.) wej ścile do L19ti IKS Samomądo<Wiec" awyoię­
niesjpod'ziaru<ią_ b.yło z:wyoi'ęStwo Ma.'l:lochia pr:zierz wobec l!llaÓwia.gi Wojtlk.orwitcre 2JWY(lięi;ył wia.J- żyil MZjedloo<.vJołnyich" "(Byidg0'5lll0Z) 16:{) w. o. 
k. O;, w drugie.i -~'B ~a;d Smkem („Pala- kowerem. w wa1oe rorwiaaąsloi~j wygrał wyoo Na I1irlgllt wyiruilk brrz.mita~: 8:5 dlla g'OlspodlMTLy. 
waig ) oo:iarz ponailkia.. rowmez PITZ~ no:kiaruJt, re- ko A.n:t!kieswiaz; ipółśnecliniia - Iweiń'Slki (Gwair- --oOo-
P~erzJelll!ta1J1Jta. PoQs.:m .i~~ Smyik.a z Faiml\lliiC dfua) z1wydężył rz.idecyrlbrwa111ie K~i śred- P1·s rsk· hl1·sk1· 
kim w waid:xe połlaiężikliei. ruia - Kiwialt!lrows'kl 2Jdb.był dlia „Gwamii" a I 

W dlrużyntiie gospod'illilZY najleipiej ~ putnklty wiat!Jlooiwerem; półciężika - Ładiysialk w Krakowie 
K.O. 

Ma1tloch, w drużymfi;e gości - CiM.j!IOOlwski. (ZZK) u'l:}'Skał pwnlkJty WQlbec in.ie5lłlalwrllenJi 6li,ę 
WymtlJki technitOZ!le walk (na ~ miej R'lld.zlileiki~. W walce t.owamyskitej ~olika.li się 

'50.I bolkserzy Hu1y „Za.b.nlle"}: Ładyslalk i KwlaJ!Joorwski. 'ZJwyldię~ wysolko 
W w. mu'Sa.lej - GuI!l()fW$kl wygirea pm.ez na puonłk!ty Kiwiiiaitkxn"~ki. w. aię7Jk.a - Gr.z.et.alk 

•bechm:iicnm.y k. o. :z faski\, ilciióry w obu.stmn- (ZZK) .pmie91I'ał wysaiko db Mechlifullkliteg0. 
tnej wymiam.ie oio1Sów db'lm.aJł lkomrtrurLji 1buJkiu . W irimqu ~ę<lrzlilOJWla! IW~ti~ (Łódrź). mi. pwnlklty 
brwrlowego. W w. Joogiuciej - Koaraz ~ S'llelil0\5IZJelktl, Chełoz:yńsikli i Riu~. 
wytrarinie na puaik!ty rz; C7Jarj/ko1W51kńm; w w. piór 
Jrowej Mat'.loch ZlllOkauoowial iw II .run.d:zie Sizt!ol ,,BATORY" - „CRACOVIA" 9:7 
oa, !kitóry po•pmednio był lll!a deslkta.oh do 8-<mdiu; KRAKÓW. - W mec:rzm o wejście do Ligi 
w w. lekkiej - Pie-ziga pqmegrał na !PUinłkJtY ze bobersikiej „BaOOiry" (Chic:xl'Zów) polk.olllla! nie­
Szaz.e.pam.em; w w. półśrediru',ej - Palkia wy.gnał maczmie „Onaoovię" 9:7. 
p.l'lle'L dySkiw.alifi:kiaic.ję Kacr.rora; w w. średnliej Pois-z.crLegóJl!l.e spoltkiainia pmym.losfy niastę,pu­
- Ga!lle pnzegrał na punkty z Kirupińsiloim; jąoe '!le!lUlttll!.fy: (na pie~ miejsou bolkse­
w w. półoięż:krieg - Famulidki Zlll.Olkaiutował w rxy ,,Baitorego"): 
I Illla:lldrtle Smy.kia; w w. cię'i!kiej - Hoferek W warlme Jll.US'Zej OISiedki prrz.egirał 7ld!ecydo-
wyip1lll.lilobcxwał PajdowSikiego. wamie oa punkty z Wszotildem. W koguci.ej ............... ...-.-..-~ =---~--~--~~------~------~~~~,----..--------
BJzóska nokautuje w Bud1iejo icach 

KRAKÓW. - W ~fk1rm. mecmi pioęś­
oiJain;lkim, i!107Je9ranym w Kiraikowie miSlllrrz Pol­
ski ŁKS Z1Wycięży& .,Wdslłę" 11:5. 

Wyiruilki wdllk: (1!111 pierwmylm miej6CU bołk­
sarrzy ł.KS): · 
W. mUSZJa - R.óżvdkti ZlWY'Crięży& rp:rwe!L llecOOJik::z 
ny !k. o.. w drugiian ,g!Jaroini Wojbusitaika.i w. lro­
guda: Olazyik wwydęiył w piel'W'S'lJej l'Ullldrz.ńe 
pmerz techirni!C'lllly k. o. Giiergiela; w. piónk.olW'a 
- Poipielaity prrneg:ziad rua. punlk1ty z Gromalą; 
w. lelk!kia. - Debisz zt00ikaiuto.wał w 1-srzie.j rum­
Ó'llie waJ.CIZląlOOglO w l>a:rwach „W'isły" LisJlka 
(Groble); w. półśrOOruiia. . - Olej'miilk zwyio1ęż}'lł 
w dnu.gtim sta.rai.'11 prrz.iez :poddiamde snę Pią1lkow­
Slkiego; w średlmoa - n'iezb}"t pr.rekooeyiwujące 
mvyicięsibwo odniósł Pli>s<LTS'k:i nad Ma.tulą; w 
dru.gie,i ruru:l!zie gong Uiraitował lod'IJitaJnina od 
no.kiaiutbu; w. półciężka - Żylis p!7legre! !lllie­
zaslużeniie z Piieniiąilk1i1em (Groble), wakrz;ącym 
w ball'W<IJCh „WU.s·ły'"; w. cię-łka - Grzelak IZr'e 

mirotW<!lł 'Z Ryisńem. 
lllłlllllllllllllllllllłllllllllllllltlllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllll TECZA - •• Krakatit" BUDZIEJOWICE. - ~l!lJbaqjoa bolkser- kia (Podslkia) rzmokiautowia.ł w druglilej ruin.d'lie 

godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30 skia Polls3ti j•..11nio.rów roflJeglI1lllba drugie 6'p0b- T!liJnłkielLa; w wadre piórkowej Kiru®a (Poils:lra) ~0 usłuszym tś . rzez ra io film niedozwolony dla młodzieży ni.e na terenie Czecihto-'SiłO'WlaJCji., mając m pnze- poik.olniał 11a pw:ikty Severa; w ~ lekkiej 11 
TATRY - .. Trzech n. L1l(lwiltów" ciiwnika reprezentację j'lllildorów m. Budlziejlo- - Ra.tajcr,alk (Po.Iska) praegrał na punkty z K. Program na wtorek 21 grudnia 1948 r. 

godz. 16. 18.30, 21. w riiedz. 13.30 wk. Mecz zakończ~ się wyiookim ZJWycięs- Meanecem; w wa.dx.e półśredniej Kaźmierczak 11.57 Sygnał ezasu i Hejnał. 12.04 Wiadomo 
film dozwolony dla młod1.i.eży twem młodych reprez.em·tall1'tów Polski w Sito- (POilsk:a.) wyigTał pnzez :le. o. w. ~II-ej ~e foi południowe. 13.00 (L) „Przechowywanie i 

WJRl'.A - .. U1ira ?fo~rńr.ńw" sun<kiu 11:5. tz.J. Mem.eoem; w wadze śre.dm>eJ - &zndt]d_e<r zabezpiec7,enie nasion w czasie zimy". 18.10 
J!Oc1z 1!1.RO 18 ?" ::10 ""' „;orfa. 13 W)'lil!ilki techn!ilcrzme wa1k: (PoJJSika) ~tx:>JWał Kalopsa; w wadrze poł- PRZERWA. 14.30 (Ł) Z ptasv. 14.35 (Ł) Utwo 
film dozwolonv dla młodzieżv clęiJkiej - F.r~. (~~sk.a) zcemiStOwał IL Ne- ry charakterystyczne z płyt: 14.55 (L) Felie· 
oodziennie zmiana programu W wtlldze m'llŚztej - Liedrtfke (P:°l~a) wy- koITą; w wadze ciężkliieJ --:- Stoc (Pols1<-"l nrze- ton sportowy. 15.00 (Ł) Komunikaty 15.05 (L) 

WLóT{N1AR7. - „Delc1wt flotv" pulllJklx>wał Kubaka; w wadtre kog:u.01ąi - Brrl.Ó.z greł na pu1ntk:ty 'Z Ju~nie:m. Kwadrans melodii egzotycznych z płyt. 15.20 
godz. 16. 18.30. 21. w n>A<iz. 13.30 (Ł) „O Ludowym Instytucie hfozycznym". -
film d<rrorol<nw od hit 14 K M d S t . . 15 30 z· dli: . ś . r ('!0~7.l{>TI"1ie. l'l!lli<>TI'1 "'"'" ....... ~,,,_u u r s e y cy n y p o r o w e I ki;'. 1'5.;:~:ed;ja r~f~a cho::::~:. l~~~~~j J:i~::i~: 

WOLNOSC - •. Kralrntit'' popołudniowy, 16.30 CŁ) „Poemat pedagogicz 
godz. 15. 17.30. 20. w ndedz. 12.30 w ramach szkolenia oficero'w Sluz"bv Zdrowia ny" A. Ma~u.renlti. 17.00 .K?~cert r?zrywke>wy. 
film n1edornrolonv dli>. młodzieżv J 17.45 AudycJa Tow. Przy,1ae1oł żołnierza. 17.SO 

ZACHE'l' fi - .. 130hatl'm"xrie 1>UsŁ~r>-'' Okręgowe Koło S!Jo'W<![Zyszenńia Lelk.airrz;y Mich.a1l5ilci, Proif. Dr. MilSISll\lJTO, I)oc. Dr. Mu- „Mikołaj Lcdniow najmlodRzy profrsor uniwer-
godz. 17. 20. W niedz. 14 Spo.rt.owych w Łodzi '2la1Wiada.rniia.. że w din. eialł, Dyn-. Nooas, Prof. Dr. Paluch, Doc. Dr. sytetu moskiewskiego" - pogadanka, 18.<JO 
film do7.WOlnnv illa mlodzieżv od 4 sttycznia 1949 r. dlo 22 stycrzmia 1949 r. Pem&>lll., Prof. Dr. PotpOłW'Siki, Dr. Ru<Ell<ilti, Prof. Audycja. specjalna słowno-ronzyczna. z okazji ..............--„ -- ~-;,1.:.SR od'będ:niie się w Łodmi prrzy ul. Żeliig-0iwslkiego Dr. So!Wliński, P10f. Dr. Sbefaai.ows.k~. Dr. Za- 69-tej rocznicy urodzin J. Stalina, 19.15 Uro KoszyR.-tarze \_...._ m. 4 Il Kul'6 Medyqiny Sportow·ej dla Jeikla~ iij!Cl'l&ooiwslkii, Płk. Dr. Zoo!ędl'zlitoiwslkli. czysta Akademia z okazji rno-<',i rocznic.y uro 

• B d • rtz.y, prow>adzony w remach s7Jloolelll.ia ofioe- Leik>aim.e ohcący Wlciąć udrział w Kuxsie prosa:e dzin A. :Mickiewicza. Trans. z Teatru Polski przygrywa ą W U apeSZCle r&.w Słu'Lby Zdro<wiia. i udostępnrixll!ly pr:z.e:z nii są o 1.1wróoonoi-e stię do s~h prrzeło<Loary~h go. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 Koncer1 
BUDAPESZT. - W B:udaip,eS1Zcie odbyło się Vlła.dze Wo1js'korwe dla leikaf!'ZY cyiwtlllll.ydl. ri :POOśbą o del~oiwatnie iah ne KUirs Medycy- ~ymfoniczny. 22.00 (Ł) „.fozaika muzyczne.". 

<:z'Wa;J'[e po wojnie mi~ńSotJwolW'B spotlłtoo.- Na kitJ,nsie wylkładia.ć będą na-stępUijący wy- ny Spiotrrorwej. oo>arz o Zta1Wiadomiemie o tym 22.45 (L) Koncert życzeń (cz. I), 22.51! (L) 
nie w loo1S1Z.ykówoe męslkiej m1ędizy Teiprezen- kła.dowcy: Doc. Dr. Chleboiws.ki. Doc. Dr. Chtnza Stoiw. Lekdll'Z.y Spo1rtolW)"Ch w ŁodrZ'i ud. Żerom- Omów. progr. lok. na jutr(l. 23.00 Qgtatnie Wla 
tacj.ami Węcfer i Cwcho1Słotwa1Cji. Meoz zoa-

1 
I110wskli, Getn. Dr. GLleiwioz, Kjpt. Dr. Jasiień-siki, s.ki~o 113, l\\lb te;leforuilClllllJie Nr. 148-90 w godz rfomości, 23.10 Muzyka tanoczna, 23.20 Program 

kończył się ruiesip-0drzie1W1atn.ym 7JW}'1Cioesmwem Mgir. Kia!airsik,1, Dr. Komoo, Dr. MacOOitefWlitCIZ, 16 - 18. dJo dm. 30 <llrudmdia. 1948 r. na jutro. 23.30 (Ł) Kou~ert życzeń (ez. ll), 
WetJ.rów w sto5IU.l!llku 46:41 (16:21l- • P1roif. Dr. Mairłkient, Dr. Mal!1kli10wicz. P!Oir. D„ 9-03411~ 0.10 (Ł) Zakończenie audycji i HYJllll 


